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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We Lwowie bióro adminiatracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.* 
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tak co roku aż do lat dziesięciu o jedną dziesią- 5) Emir Afganistanu przyrzeka 0 wszyst- 
tą część podwyżki więcej. Dopiero za lat dzie-| kich ważnych wypadkach, odbywających się w 
sięć od 1. lipca 1882 r. będzie opłacał cały po-|jego królestwie, zawiadamiać stale Moskwę. 
datek gruntowy, który na jego grunta nałożony 6) Emir Afganistanu obowiązuje się o ka- 
być ma ustawą, obecnie do Rady państwa wnie-| żdym swym projekcie czy to w zakresie polityki 
sioną. Dawniejsza ustawa o reformie podatkowej | wewnętrznej czy zewnętrznej zawiadamiać jen. 
postanowiła była, iż opodatkowany wyżej ma od | Kaufmana i zasięgać jego rady 

razu od 1. stycznia 1881 cały podatek podwyż- 10) Jenerał Stoletów, specjalnie do tego u- 
szony płacić, a gdyby po reklamacyjnem postę- | poważźniony przez rząd moskiewski, ułożywszy 


fieldowi za to, że dał się tak niezręcznie wypro- 
wadzić w pole i wplątał się w wojnę afgańską, |że projekt ustawy o podatku domowym będzie 
która Anglii żadnej korzyści nie przyniosła, a |zaniechany a przynajmniej odłożony. Ponieważ 
była tylko wodą na młyn moskiewski. Za te li-|zaś reforma podatku gruntowego nie wiele przy- 
sty Stoletowa zapłacić 200 milionów i kilka ty- |sporzy przybytku w dochodach państwowych a 
sięcy ofiar ludzkich, to nieco za drogo. A osta- |pomnożenie tych dochodów niezbędnem jest dla 
tecznie mógł Beaconsfield zrozumieć co się świę- przywrócenia ładu w finansach austrjackich — 
ci i nie wkładać palców między drzwi afgańskie, | wiec rząd na serjo zamyśla zaprowadzić podatek 


Obiega pogłoska coraz prawdopodobniejsza, 
LWÓW d. 14. lutego. 


(O projekcie ustawy do podatku gruntowego. — 
Zachowanie się wobec niej centralistów. — Ulgi 
dla opodatkowanych. -— Propozycja moskiewskie co 
do podziała Turcji. — Traktat tajemny. — Listy 
Stolietowa. — Bieżące sprawy przedlitawskie. — 


Sejmy mają być aż pod zimę zwołane. — Wspólna 
biesiada prawicy.) 


Z telegrafowanej treści projektu do ustawy 

o podatku gruntowym nie można było wyrczu- 
„mięk dokładnie całego znaczenia i doniosłości ar- 
tykułów, normujących przejściowe lata dla wyżej 
opodatkowanych. Teraz gdy dosłowny projekt u- 


"stawy mamy przed sobą, można dopiero wyrobić 


"kazuje się a zarzutów, które obecnie projektowi 


"*ł6-milionowej, teraz już żadnej lub bardzo małą 


‘woi z aipejskich krajów zmuszani byli przez 
~ swych wyborców do głosowania przeciw ustawie, 


_ Jaków i 


sobie wyobrażenie o jego doniosłości. 

Ż początku projektowano, iż ogólna, suma 
rocznego: podatku gruntowego ma być na lat 15 
qzpączonau w kwocie 40 milionów złr, Minister- 
stwo jednak widząc, że to pociągnęłoby za sobą 
przeciążenie wielu krajów, żniżyło tę kwotę o 
27, miliona złr., czyli do tej kwoty prawie, ja 
ka obecnie wpływa rocznie z podatku gruntowe- 
go. Natnralnem następstwem tego będzie, że te 
krcje 1 rejony, które podnosiły wołania o zby- 
nie przeciąkenie nowym podatkiem Ad 
obrachowywanym na podstawie ogólnej sumy 


będą miały podwyżkę, kraje zaś, dla których ul- 
"gł polłatkowe wynikały nawet w razie ogólnej 
gumy podatkowej 40 milionów złr., teraz jeszcze 
większych ulg Ūozngwać będą. 

` tfym sposobem przyjęcie projektu ustawy w 
Radzie państwa jest niezawodne. Opozycja cen- 
ttalistyczna usiłowała wsżystkich posłów centra- 
listycznych związać ' solidarnie do głosowania 
przeciw tistawie, a gdy i posłowie konserwaty- 


więć centfaliści - spodziewali się, Że będ mieli 
większość ża sobą, obalą projekt w Radzie pań- 
stWa, a przeż to i ministerstwo padnie, Wobec 
dzisiejszego projektu de ustawy ulotniiy się te 
wszystkie nadzieje centtaiistów. Nawet posłowie 
ćentralistyczni z morawskich okręgów nie mogą 
łósować przeciw ustawie ; więc opozycja centra- 
istyezna porzuciła zupełnie usiłowania, aby Soli- 
darnié związać wszystkich centralistycznych po- 
słów.  odakiego zkś stopnia dochodzi przewro- 
tność oeitralistycznych organów, tu najlepiej o- 


ustawy czynią. Dotąd przeciw rządowi podżega- 
ły wimystka, ludność, iż nowy podatek gruntowy 
zanadto ją obciąży. Teraz, gdy rząd zniżył ogól- 
ną kwotę podatkową, i ulgi w przeprowadzeniu 
wniósł, krzyczą najpierw na rząd, iż nie podwyż- 
szając ogólnej sumy podatkowej, odstąpił od celu, 
jaki reforma podatkowa miała, i tym sposobem 
zmarnotrawił owe 20 milionów, które na kata- 
ster i przeprowadzenie reformy wydano, — a nie- 
miecką ludność wiejską w tej samej chwili pod- 
żegają znowu, przedstawiając mu, że to zredu- 
kowanie ogólnej sumy podatkowej jeszcze za ma- 
ło obniżki podatku jej przyniesie, a owe ulgi w 
przeprowadzeniu, przez rząd zaproponowane, nie 
mają Wielkiej wartości, dlaczego ?.. bo projekt 
ustawy i dla wszystkich innych krajów, a więc 
i dla Galicji takie same ulgi proponuje. Zacne te 
Organa centralistyczne więc są zdania, że tam, 
gdzie jak w Styrji, Tyrolu i obu Austrjach nastąpią 
podwyżki chociażby. małe podatku” gruntowego, 
tam te podwyżki trzeba stopniowo zaprowadzać, 
rozkłądając je na lata, ale w Galicji, od Po- 
usinów ściągać od razu od 1. stycznia 
1881 cały podwyższony podatek, chociażby pod- 
wyżka i 10v lub 150 pre. wynosiła! 

w dosłownym tekscie projektu ustawy są ul- 
gi, jąkie rząg - proponują. dla opodatkowanych, do- 
ayé znaczne. Najważniejsze jest, iż każdy: wyżej 

dotąd opodatkowany, „aż, do. ukończenia re- 


- jak 
4 Ela nacyjnega postępowania płaći tylko o 10 pre. 


af 


ię „niź dqtychczas płacił, chociażby nowy na- 
łoża podatek 1 50 pre. więcej wynosił, Po u- 
Rończonem zaš reklamacyjnem postępowaniu nie 
płaci wf: razu tej' podwyżki, któta się ostatecznie 
oka * lecz podwyżka ta będzie na lát dziesięć 
rozłóżona, tak, iż w pierwszym roku po rekla- 
mśatyjnen, postępoWaniu płaci tylko jedną dziesią- 
tą Czóść podwyżki, w drugim dwie dziesiąte, i 


powaniu okazało się, że jeszcze wyższy nań przy- 
pada podatek, to ma go zaraz dopłacić dnia 1. 
lipca 1882 za czas ubiegły od 1. stycznia 1881, 
i juź nadal cały podwyższony podatek opłacać 
od razu. Ulga w nowym projekcie dla opodatko- 
wanych jest znakomita, i tylko: sprawiedliwości 
ministerstwa przypisać należy, że nie uczyniono 
jej wyjątkowo dla krajów alpejskich, lecz że i 
Galicja w niej udział weźmie. 


* * 
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Z powodu ogłoszenia tajnej korespondencji 
między Szyr-Alim a rządem moskiewskim, cieka- 
we rzeczy powychodziły na światło dzienne. Wy- 
kryło się mianowicie, że w 1816, a więc na rok 
przed wojną, Moskwa zaczęła była sondować ga- 
binet angielski, ażaliby się nie dało do spółki z 
nim podzielić się Turcją. W rok potem, a więc 
już podczas wojny, powtórzyła znowu swe pro- 
pozycje w formie już bardziej określonej. Szu- 
wałów podjął się tej delikatnej misji. Propozycje 
moskiewskie obejmowały całą Turcję i całą Azję 
środkową razem z Afganistanem. Anglii ofiaro- 
wywała Moskwa cały Afganistan aż po rozdział 
wód na Hindukuszu, a więc prowincje: Kabuli- 
stan, Kobistan, Ghuzin, Hazarah, Kandahar i 
Seistan. Sobie zaś przywłaszczała Balk aż po 
źródła Syr-Daxrji i Amu -Darji. W konotatce, 
którą Szuwałow Beaconsfieldowi w tej sprawie 


plan podziału ziem afgańskich o wiele jest ko- 
rzystniejszym dla Anglii, aniżeli stara palu:er- 
stonowska teorja, według której Afganistan ma 
po wieczne czasy służyć jako pas neutralny po- 
między posiadłościami angielskiemi a moskiew- 
skiemi. Podzieliwszy się w ten sposób i zetknąw- 
szy się granicami swojemi, oba mocarstwa będą 
się wzajemnie wspierały, pomagały sobie nawza- 
jem i przeciwdziałały agitacjom muzułmańskim. 

Moskwa przyrzekała, że w każdej chwili 
chętnie pospieszy na pomoc Anglikom, ilekroć 
naprzykład wybuchnie powstanie w Indjach. Zło- 
te góry im obiecywała, byle tylko skłonić ich do 
zgodzenia się na podział Turcji. A znowu Tur- 
cję projektowała w ten sposób podzielić: Mo- 
skwa miała Hostać cały półwysep Bałkański aż 
po Egejskie morze, Grecja ay 
Austrja Bośnię i Górną Albanię; z Tracji zaś 
wraz z Konstantynopolem miał się utworzyć 
wolny okręg, rodzaj małego niezawisłego pań- 
stewka, trzymającego w swem ręku klucze cie- 
śniny Dardanelskiej, i zostającego pod protekto- 
ratem Anglii i Moskwy. Najciemniejszą stroną 
konotatki był ten ustęp, który omawiał podział 
Mezopotamii i Małej Azji. Ile z azjatyckich po- 
siadłości Turcji przyznała Moskwa Anglii, a ile 
rezerwowała dla siebie, wybadać trudno, bo ko 
notatka ani geograficznie ani etnograficznie gra- 
nie nie wytykała, ale mówiła jeno o potrzebie 
zbadania ich ze stanowiska strategicznego. 

Wiadomo co na tę propozycję Anglia odpo- 
wiedziała. Beaconsfield sprowadził do Malty puł- 
ki indyjskie. Szuwałów połknął tę gorzką piguł- 
kę z wyrozumiałością człowieka przyzwyczajo- 
nego do dyplomatycznych kompromitacyj, ode- 
grał rolę zwołennika pokoju i przyprowadził do 
skutku kongres berliński. Odpalona przez Anglię, 
Moskwa zwróciła swe oczy w inną stronę i z 
mongolską przebiegłością zawarła z emirem Af- 
ganistanu traktat  zaczepno-odporuy, ostrzem 
skierowany przeciw Anglii. Traktat ten został 
teraz ogłoszony przez rząd angielski, a oto jego 
niektóre stypulacje : 

„1) Rząd moskiewski zobowiązuje się, że przy- 

JaŹĄ między dwoma mocarstwami trwać będzie 
wiecznie. 


3) W. razie gdy jaki wróg napadnie na zie- 
mie afgańskie, a emir nie będzie w stanie mu 
podołać i uda się o pomoc do Moskwy, rząd mo- 
skiewski zobowiązuje się z pomocą mu pospie- 
szyć, i albo na drodze dyplomatycznej albo też 
militarnej użyje wszystkich środków do wypę: 
dzenia wroga z granie ziemi afgańskiej. 


doręczył, starała się Moskwa udowodnić, że taki || 


Epir 1 Tessalig, 


wspólnie z rządem Szyr Alego powyższe artyku- 
ły, własnoręcznie traktat ten podpisuje i zuopa- 
truje go urzędową pieczęgią.* 

Komu ten traktat nie wystarcza jeszcze dla 
poznania całej przewrotności moskiewskiej, ten 
niech przeczyta dwa następujące listy owego jen. 
Stoletowa, datowane z Liwadji, a adresowane do 
Szyr Alego. 

Oto pierwszy : 

„Car uważa Cię Panie jako swego brata, a 
przeto i Ty Panie, musisz takie same żywić dla 
niego uczucie. Rząd angielski za pośrednictwem 
tureckiego sułtana pragnie porozumieć się z To- 

ą i w tym celu zamierza wysłać do Ciebie po- 
selstwo. Ale car radzi Ci abyś poselstwa tego 
nie przyjął. Powinieneś Anglików w wszelki mo- 
żebny sposób oszukiwać, tumanić i zwodzić aż 
do wiosny, bo bądź pewny, że Bóg stoi po Twej 
stronie a rzad moskiewski pospieszy Ci z pomo- 
cą. Bądź słowem przeświadczony, że kłótnia z 
Anglikami weźmie dla Ciebie jak najlepszy o- 
brót. Rząd nasz zwoła wkrótce do Petersburga 
radę państw, to jest kongres, w którym wszy- 
scy monarchowie udział wezmą. Wtedy wyto- 
czymy na stół zbrodnie angielskie i zmusimy 
Anglię, aby raz na zawsze wyrzekła się wkła- 
dania palców w sprawy afgańskie. Działaj więc 
Panie z Anglikami ostro, a nie bój się niczego, 
bo nasz car stoi po Twojej stronie.* 

I cóż dziwnego, że po takim liście głupko- 
waty emir, nie mający żadnego wyobrażenia o 
stosunkach europejskich, wyrządził afront Angli- 
kom i zabronił wjazdu do królestwa swego po- 
selstwu angielskiemu ? 


A oto list drugi adresowany do mirzy Mu- 
hameta Nubera, ministra spraw zewnętrznych 
Afganistanu : 

„Przedewszystkiem pozwolę sobie wyrazić 
nadzieję, że będziesz pan łaskaw oświadczyć e- 
mirowi moje uszanowanie. Prawdziwie królewska 
gościnność jego pozostanie na zawsze w mej pa- 
mięci. Dniem i nocą zajmuję się jęgo sprawą, i 
praca moja, Bogu dzięki, nie jest bezskuteczną. 
Wielki car jest prawdziwym przyjacielem emira 
i Afganistanu; i Jego carska Mość uczyni wszyst- 
ko, co uzna za potrzebne Z. woli potężnego ra- 
inienia Bozegó nfe* młasz państwa, któreby do- 
równywało państwu naszego wielkiego cara. 
Przeto i wy powinniście wszyscy słuchać tego, 
co wam nasz rząd doradza. Powiadam wam, że 
rząd nasz mądrym jest jako wąż, a niewinny 
niby gołębica Jest wiele rzeczy pod słońcem, 
których zrozumieć nie możecie, ale nasz rząd 
rozumie je dobrze. Często się zdarza, że co na 
pierwszy rzut oka nieprzyjemnem się zdaje, póź- 
niej błogie wydaje skutki. 7 

, „A teraz mój łaskawy przyjacielu uwiada- 
mlam was, że nieprzyjaciel szlachetnej wiary wa- 
szej (Anglia) życzy sobie za pośrednictwem svt- 
tana tureckiego zawrzeć pokój z wami. Przeto 
powinniście zwrócić wasz wzrok do braci Wwa- 
szych po drugiej stronie rzeki (Oxus), do Mo- 
skali Jeśli Bóg włoży miecz w dłonie wasze, 
wtenczas idźcie w imię Boga; w przeciwnym ra- 
zie czyńcie jako wąż: jawnie zawrzyjcie pakój, 
a potajemnie przygotowujcie wojnę, a gdy Bóg 
zeszle wam swój rozkaz, wtedy wystąpcie otwar- 
cie. Jeśli poseł waszego wroga (Anglii) zechce 
przejść granice wasze, dla zbadania, czy nie 
zbroicie się, wówczas wyszlijcie zręcznego emi- 
sarjusza, który posiada język węża, i pełen jest 
przebiegłości, do kraju nieprzyjaciela, aby słod- 
kiemi słowy obłąkał umysł wroga i przyprowa- 
dził go do żaniechania zamiaru prowadzenia woj- 
ny. Mój dobry przyjacielu, poruczam was Bogu. 
Oby Bóg strzegł państwo emira, a wargi jego 
wrogów niech z trwogi pobledną. Amen.* 

W Anglii te listy jakoteż i ów traktat mia- 
ły straszne oburzenie wywołać. Nienawiść do 


Moskali, przytłumiana przez Gladstona przez 10 
miesięcy, wróciła od razu do dawnej swej za- 
wziętości. Ale co ciekawsze, że opinia publiczna 
zwróciła się równocześnie także przeciw Beacons- 


skoro ważniejsze sprawy miał do załatwienia w |giełdowy, który możnaby nawet do 7 mil. 


złr. 


Europie. Wtedy i traktat berliński inaczej by |roeznie wyprowadzić. Organa semickie już wrze - 


był wyglądał. 
4 


x * 


Wniesiony przez rząd na sobotniem posie- 
dzeniu przedl. Izby posłów projekt, zmieniający 
jeden ustęp rajchsratowej ordynacji wyborczej co 
do kurji wiejskiej z Galicji, opiewa: 

„15. Stryj, Skole z miejscem wyboru w Stry- 
ju; Mikołajów, Żurawno, Żydaczów z miejscem 
wyboru w Żydaczowie; Drohobycz, Medenice, 
Podbuż z miejscem wyboru w Drohobyczu.“ 


. 
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Jak zwłaszcza pisma czeskie zapewniają, na- 
stąpi podczas Wielkanocy długa przerwa w sesji 


Rady państwa, poczem znowu Rada państwa się| Pius Twardowski, 
zbierze, następnie zwołane będą delegacje wspól- | nej na Wiedeniu 


w niebogłosy. 

okrok, organ p, Riegera, został w sobotę 
skonfiskowany za artykuł polityczny. Rzecz do- 
tyczyła języka w sądach czeskich — a zatem 
rządu nie dotyczyła, tylko sądownietwa. 

Do pięciu lat ma być utworzoną  wszechni- 
ca czeska, — mianowicie fakultet filozoficzny już 
w jesieni, a potem prawnicy i lekarski. Profeso- 
rowie niemieccy pijąc w zawody ze studentami 
na ankietach szajek burszowskich w  Pra- 
dze, podbupzðja, te szajki dọ walczenia „krwią i 
mieniem“, aby Czechy pozostały — niemieckiemi I 

Wspomnieliśmy o wrzasku, jaki zrobiono w 
wiedeńskiej Radzie miejskiej i w pismach semi- 
ckich z powodn, że c. k radca skarbowy, p. 

prezes miejscowej Rady szkol- 
we Wiedniu, zapisał się w kon- 


SZCZ 


ne (tym razem do Wiednia) — tak że sesja sej- | skrypcji ludności jako używający języka polskie- 
mowa aż dopiero w jesieni, pod zimę się zbie-| go, Oburzony p. Twardowski chciał złożyć tę 


rzel! Czeskie pisma zgadzają się na to, i na- | swoją obywatelską posadę, 
ą tak długą sesję rajchsraiową a | brała się w całym kompl 


wet tłumacz 
znowu zbytnią krótkość sesji sejmowej tem. że 


ale Rada szkolna ze- 
ecie i jednomyślnie u- 
chwaliła najpochlebniejsze dla niego wotum ufno- 


Rada państwa zwołaną została o dwa miesiące | sci. Akt ten jest zasłużonym policzkiem dla o- 


później niż dawnemi laty. 
Oburzający komunikat w Sprawie czeskich 
członków komisji budżetowej, a zwłaszcza pp. 


Clam-Martinica i Zeithamera, z dr. E Czerka- |dać obcej cechy narodowej; że p Ta 


wskim, przesłany z Wiednia telegrafem i w P>: 


wych radnych i pism ` 

„ Rezolucja wyłuszczywszy, że prezes sam 
jeden nie może szkolnictwu okręgu szkolnego na- 
zapisując 
język polski jako swój towarzyski w rubryce 


kroku i Politice zamieszczony, jest poprostu fal- | bardzo niezdarnie zatytułowańej, :dlatęgo to u- 
syfikatem. Zdaje się, że taką uchwałę obaj oni | czynił, bo to jest prawdą, ale nie dlatego, aby 
zamyślali przeprowadzić w klubie czeskim i prze- | paradować narodową nienawiścią do Niemców — 
prowadzenia pewnymi będąc, naprzód jako u-| powiada dalej: 


chwaię klubową do Pragi zatelegrafowali Tym- 
czasem to się nie udało 


„Gwałtowne zawlekanie rozterek narodo- 


W urzędowem spra- | wościowych i w ogóle każdoczesnych różnie po- 


wozdaniu z posiedzenia klubu czeskiego z d. !0 |litycznych do ciała, którego zadaniem jest wspólna 
bm. czytamy: „Ponieważ podniesioną została zgodna praca dla szkoły, zasługuje na potępie- 
wątpliwość, czy głosowanie w komisji budżetowej | nie, gdyż nietylko ucierpiałoby na tem dobro szkół, 
nad sprawozdaniem Czerkawskiego było zgodne |ale z drobnych kół zrobionoby początek do waśni 
z programem prawicy, klub wysłuchawszy człon- | narodowych, które dotąd obcemi były i być po- 
ków tej komisji, oświadczył, że postępowanie ich | winny stolicy naszej. .* 


było prawidłowe." 
Tu już nie ma mowy o „wniosku“ 


Prawda, że dzielnica ta nie jest Leopold- 


p. Czer. |sztadem, w którym semici panują. ale siedliskiem 


kawskiego, ani o „polityce narodowej* — ba | pracującej ludności. 


nie ma nawet mowy o poruszonej przez p. Czer- 
kawskiego myśli decentralizacji ministerstwa o- 
światy — tylko o głosowaniu. 

Dr. Rieger, wadę Narodnich Listów, oznaj- 
mił na tem posiedzeniu klubu, że prawica, dla 
zamanifestowania swej jedności, ma wyprawić 
wspólny bankiet P. Tonner, korzystając z tę 
sposobności, wytknął wspomniane postępowani 
posłów czeskich w komisji budżetowej 
myśli p. Czerkawskiego co do federalistycznego 
zorganizowania ministerstwa oświaty, i dodał, że 
takiem postępowaniem nie wzmocni klub swej 
solidarności z prawicą i Polakami. Pp. Clam i 
Zeithammer bronili się, ale nie zdołali uciszyć 
wyrzutów zwłaszcza pp. Jerzabka i Czelakow- 
skiego. Usiłowano tedy przyprowadzić do skutku 
wotum ufności dla pp. Clama i Zeithammera, i 
zdziałano to w formie, na którą nawet młodo- 
czesi ostatecznie przystać mogli. „Wobec klubu, 
piszą Nar. L, oczyścili się ci dwaj posłowie, ale 
wątphny czy także wobec narodu.“ 

eśmy słusznie ocenili w poprzednich nu- 
merach tę historję, dowodzą wyznania wiedeń- 
skiego korespondenta Politiki, który pisze o przy- 
toczonej powyżej deklaracji klubu czeskiego: 
„Oświadczenie takie było koniecznością polityczną, 
aby zapobiedz wszelkim innym tłómaczeniom, i 
na mocy specjalnego upoważnienia dodaję tylko, 
że tak pp. Clam i Zeithammer, jako też cał 
klub czeski niezłomnie stoją przy podstawie au- 
tonomicznej, złożonej w adresie większości, któ- 
ry jest wspólną. spójnią polityczną dla wszystkich 
grup prawicy, że jednak w tym danym razie o- 
pozycja przeciw wnioskom Czerkawskiegó była 
nakazana nieprzepartemi powodami oportunizmu 
i taktyki.“ A przecie i myśmy tak tę historję o0- 
sądzili, i o „polityce narodowej* nie ma mowy 

Niejakie wyjaśnienia w tej sprawie podaje 
jedna z naszych Korespondencyj wiedeńskich 

» 
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Korespondencja „Gaz. Nar.“ 
Kraków d. 12. lutego 
(S.) We czwartek nastąpi wybór prezyden- 


J | ta miasta. Mimo, że,on wyjdzie z tak szczupłe- 
wobec Z0 i zamkniętego koła, jakiem jest Rada miej- 


ska, zainteresowanie się tą sprawą tak jest ogól- 
ne. że absorbuje czas i uwagę każdego z tych, 
kto tylko rości jakikolwiekbądź tytuł do zajmo- 
wania się sprawą publiczną. Można więc. sobie 
wyobrazić — co się dzieje w łonie samej Rady. 

tem wszystkiem nie widać najmniejszego oży- 
wienia, nie czuć gorączki agitacyjnej: leniwem 
a zwiędłem przedstawia się życie przedwybor- 
cze stolicy, widzisz fizjonomie zaaferowane i za- 
frasowane, ale zarazem przygnębione, brak decy- 
zji i wiary. 

Postawiono dwóch kandydatów : dr. Weigla, 
który kandydaturę przyjmuje, i dr. Szlachtow- 
skiego, który się waha Obydwaj poszczycić się 
mogą długoletnią praktyką i znajomością spraw 
gminnych, a pierwszy nadto zagługami parla- 
mentarnemi. Po za nimi jednak występuje grono 
rajców, pragnących skłonić do przyjęcia kandy- 
datury jednego z zasłużonych i głośnych tatej- 
szych adwokatów , męża*kryjącegu pod skromną 
powierzchownością wielką wytrawność sądu, e- 
nergię i niezawisłość charakteru; w życia publi- 
cznem — przekonań postępowych, ma: pewną sa- 
modzielność zybłikiewiczowską i chociaż prędzej 
mógłby się zaliczyć do antagonistów świeżo mia- 
nowanege marszałka, niżeli do „jego. przyjaciół, 
chadzał jednak jąk om często samosób Nie 
wymieniam nazwiska jego, bo sam on nie stawia 
stoja kandydatury. Kir: * 

innych kandydaturach, jak o pewnym, wła- 
ściciełu handlu korzennego itp, handlów nie mó- 
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„ROÓZŻKA. 


(Bzkic z matury.) 


(Ciąg dalszy.) 
Stosunki Róśki w: domu rodzicielskim uległy 


także z latami znacznej zmianie. Ojciec mocno 
Big pi tarza, ale z. wie cierń, dziwna rzecz, Wy- 
emiaittypował się znacznie z pod wszechwładne- 


"wpływi pań: Honoratg. Zmianę tenie można 
niczemu“ innemu przypissć,. Jak tylko uspieniu 
się miętnośći. Miejsce gorączkowych, mitos- 
nych zapałów, zajęło zwykłe: Przyzwyczajenie. 
Pan Grzegorz mniej W, 10M przesja, wie- 


znęcaniem sig nad 
rózdze moczonej 
nie było, Różką 
pani Honora. 
doprowadzać 


do ostąteczności i kto'wie narażać się może Na niez 


kak, który można było dotkliwie objawić swą 
Tą instrąmentu, obawiała się Różka 
Wyltówki, szpilkowe 


tkiego. 
Rh dy końce, Wszystka 
było z jo uożucia, które 


U, 


å, 


lono. | 


w niej dostrzegła, albo tylko przeczuła pani Ho- 
norata, było przedmiotem jej złośliwych urągań. 
Nienawiść pani Honoraty ku Różce z dniem 
każdym się potęgowała, a wściekłość,. której nie 
mogła jak niegdyś uśmierzyć katowaniem pasier- 
bicy, gromadziła się w jej piersi, jakby ją roz- 
sadzić chciała. Różka znów ze swojej strony nic 
nie czyniła, by rozbroić nieprzejednaną macochę 
a nienawiść i tłumiona wściekłość pani Honoraty 
sprawiały jej pewną przyjemność Jak tylko mo- 
gła, drażniła ją i czuła nieopisaną radość widząc 
jak ta, która niegdyś była panią jej życia i 
śmierci, żółkła i zieleniała na twarzy w bezsil- 
nej złości. Czasami z hipokryzją udawała czułość, 
troskliwie dopytywała się ojej zdrowiei z drwią- 
cym uśmiechem ofiarowała się z usługami pełne- 
mi poświęcenia. Pan Grzegorz, zwykle trochę 
podchmielony unosił się przed żony nad dobrocią 
córki, ą pani Honorata płakała ze złości czując 
się najnieszczęśliwszą „istotą pod słońcem, cało- 
wala., wloski synka nieboszczyka (garbusek wy- 
prostować się. już dawno w trumience) | lamen- 
owala; ża pan Grzegorz wraz z córką  uwzięli 
się, by ją; wpędzić do grobu. Taka nienawiść niv 
czem nie usprawiedliwiona, jaką czuła ku Różoe 
pami Fonorata, tylko między kobietami jest może 
Wa Mężczyzna daleko mniej jest ograniczony 
na dom, daleko ma szersze pole działania, jeżeli 
nienawidzi, to z innych pobudek i nie tak stra- 
sznie, ale zła kobieta, jeżeli poczuje do kogo nie- 
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nawiść, z kim musi codziennie obcować, będzie 


k. się nią truć aż do grobu. 


Razu pewnegę pani Honorata, która napró- 
żno czekała, aby Różka na serjo coś takiego 


zbroiła, coby mogło ją zupełnie zniszezyć w o- 
oczach pana Grzegorza, podpatrzyła,. jak stojąc 


za parkanem, pożerała oczyma przechodzącego 
właśnie Karola, Odrazu odgadła to, co Różka 
jak największą świętość ukrywała na dnie du- 
szy, i rozśmiała się z radości. Zepsuta, a więc 
doświadczona, natychmiast poznała, że niczem 
tak nie dotknie pasierbicy, jak szydząc z jej mi- 
łości, i tego samego dnia postanowiła użyć nowo 
odkrytej broni. Zaledwie jednak wspomniała 
drwiąco o „jakiejś głupiej i złej dziewczynie, 
która chce się rzucać na szyję pięknemu męż- 
czyźmie, 8 ten nawet nogą by jej nie kopnął" — 
kiedy Różka skoczyła jak żwierz raniony, i po 
raz pierwszy pogroziła jej pięścią. Cała postawa 
RÓŻki wskażywała, iż groźbę swą wykona. Pani 
Honorata w jednej chwili pojęła, że walka była- 
by palnej aniżeli JENA, że fla ao 
czyłoby się na guzach, ale kto wie, czy m z 
szłoby 0 życie * zgrzytnęła zębami r Ap PEA 
a takie ogarnęło ją przerażenie, że nie OPO ia 

działa nawet mężowi tegó drałnaty: yami RÓŻ. 
Od tej chwili zmietiła swoje postępowanie z noz- 
ką — powigdziałę sobie, że w otwartej walce 
nih da jej rudy, sle za to póstanowiia przy lada 
sposobności zadać podstępem cios stanowczy. Sta- 
ła się łagodną, nawet uprzejmą, a czasami na- 
wet chwaliła obłudnie Różkę przed panem Grze- 
garzem, rozumie się, że zawsze w jej obecności. 
Różka odrazu poznała się ha wojennym mane- 
wrze, przyjmowała wszystko obojętnie, gdy je- 
dnak pani Honorata była ciągle jednakową, zgo» 
dziła się z przyjemnością na nowy stan rzeczy, 


którego błogie skutki były dla niej widoczne w 
postaci nowych trzewików, perkalowej sukienki i 
kapelusika z welonem. Gdy pan Grzegorz zapro- 
ponował te sprawunki, o mało pani Honorata nie 
wypadła z roli, zaczęła protestować przeciw nie- 


potrzebnym wydatkom,  spostrzegłszy jednak 


drwiący uśmiech Różki, pomiarkowała się, i przy- | pak... 


stała na mężowską propozycję. 

—. Ty się zapewne dziwisz, mój Grzesiu, i 
ty Róziu, żem się zmieniła — mówiła, zawraca” 
jąc melancholicznie czerwone oczka. — Czyż ty 
sądziłaś, że ja kiedy ciebie nie lubiłam? (tu u- 
tkwiła w Różce piekielne spojrzenie). Boże mię 
skarz. Chciałam tylko twojego dobra —- musia- 
łam cię ostro trzymać, bo cóżby Z cie 
Ale to tak zawsze. Mys Ag 
to ten jeszcze będzie na ciebie R |, 

Pau Grzegorz zaprotestował uroczyście, ja- 
koby kiedy żywił podobne insynuacje, i poszedł, 
pozostawiwszy na sprawunki kilkanaście gulde. 
nów. Kiedy Różka po raz pierwszy ubrała się 
w nowe suknie, w których, nawiasowo mówiąc 
mimo wszelkich przeciwnych usiłowań pani Ho- 
noraty, było jej bardzo do twarzy, gdyby mogła, 
byłaby macosze przebaczyła wszystko, co od niej 
wycierpiała, Jak ją pan Karol ujrzy w tym stro- 
Ju, z pewnością się nie odwróci! 

Pani Honorata oglądała ją, długo, nareszcie 
rzekła z lagodnym uśmiechem: M 

— Róziu! Ja wiem, o czem ty myślisz. 

Różka się zarumieniła. | 

— Tylko nie gniewaj się, jeśli ci powiem, 
bo dalibóg nie złego nie myślę.. Prawda, że o 
panu Karolu... 

Różce krew do głowy uderzyła, chciała się 
znowu rzucić na macochę, jak pierwszym razem, 
ale jakże mogła to uczynić? Wszak pani Hono- 
rata nie drwiłw z niej w tej chwili, mówiła tak 
łagodnie, tak przyjaźnie... 

Pani Honorata prawiła dalej : 


sł 
słowa macochy, uczuła, 


czyż ty myślisz, że będziesz mieć z niego jaką 


Był to wniosek, do którego Różka już da- 
wno przyszła, ale o ktorym starała się zapo- 
mnieć... Spuściła smutnie głowę... d 

— Jabym ci szezerze radziła, mówiła dalej 


ciebie było ? pani Honorata, abyś sobie to wszystko z głowy 
dla kogo jak najlepiej, | wybiła... Dawniej miałaś mię 


za swego wroga i 
byłabyś mi nie uwierzyła, choćbym ci nieba 
przychylić chciała." Teraz powinnaś mi wierzyć, 
a jeżeli mimo to rady moje nie mają dla ciebie 
waloru, to ci coś powiem, co. ci z pewności: wy- 
bije z głowy wszystkie amory.. Pan Karól się 


* Słowa te sprawiły na Róńce piorunujące 
wrażenie. Oddawna oswzjała się z tą myślą, od 
dawna wmawiała w siebie, że nie innego nie 
płagnie, tylko żeby Karol był szczęśliwym i že- 

go widywać mogła, a = gdy usłyszała 

p j e nogi się pod ni 
chwieją, że siły ją opuszbzijąć 28 " grób ke 

m. 

Niegodziwa macocha z nieubłaganym zapa» 
łem opisywała jej postać panny Klimuutowiczów- 
nej, unosiła się nad jej pięknością, ułożeniem i 
garderobą.. Różka nie rzekła ani słowa, roze- 
brała się z nowych, a ubrała uapowrót stare su- 
kienki i przez dzień cały płakała w kącie... Był 
to jeden z najszczęśliwszych Ani pani Houoraty. 
Po raz pierwszy trafiła w samo serce wroga... 


(D. e. n) 


wię, bo nikt onych na serjo nie bierze (mimo że 
jeden z kandydatów zaleca się tworczą energią, 
a drugi przykładną uczciwością), ale przy roz- 
strzeleniu głosów 1 znanem krakowskiem uspo- 
sobienin do niespodzianek — kto wie czy owe 
„kandydatury na wierzch nie wypłyną. 

Co do kandydatów na posła do Rady pań- 
stwa (w miejsce ś. p. Rydzowskiego), to rzeczy 
tak się prawie mają, jak przypuszczałem w osta- 
tnim liście: Stańczycy nie mając na razie ża- 
dnej wybitniejszejj a rozrządzalnej w swoim 0- 
bozie osobistości, któraby mogła mieć szansę 
wyboru, stawiają i popierają kandydaturę mniej 
zdeklarowanych zwolenników: profesora Bo 
brzyńskiego i p. Louis, radcy sądowego. 
Pierwszy nie bez zdolności, znany ze swoich 
doktryn politycznych, może być projektowany na 
posła, ale jakie są jego obecne warunki i gdzie 
miał praktyczną szkołę parlamentaryzmu ? Takie 

ytanie każdy wyborca postawić musi, choćby 
chciał abstrahować owe doktryny kandydata. 

Drugi kandydat ma pod tym względem zna- 
czną nad pierwszym przewagę, posiadając prak- 
tykę i znajomość spraw bieżących; pod wzglę- 
dem charakteru i zalet człowieka nie słyszałem 
żadnych przeciw niemu zarzutów, ale również 
nic o programie i stałości przekonań jego polity- 
cznych: wosk to tak miękki (jak go zdefiniował 
jeden z kolegów jego), że przy lada tchnieniu 
np. radcy tajnego wyżłobić się może głębokim 
odciskiem już nietylko woli, ale i najsłabszych 


pragnień jego. Jak dotychczas, nie zanosi się tu 
stawiany przez was — Z4- 
Bo chociaż przeciw 


wcale na horoskop, 
żartości walki wyborczej. i iw 
przygotowywanej przez p. Bobrzyńskiego długiej 


mowie kandydackiej gotuje się też kilka odpo- 


wiedzi, — ale teź nie nadto, — a i same owe przy- 


gotowania noszą piętno wielkiej apatji i znamię 


ogólnego przygnębienia. To też pod wpływem tej 
atmosfery obóz postępowy zgoła się nie rusza i 
nie stawia ze swojej strony kandydatów. Co zaś 
do indywidualnej inicjatywy, to z występujących 
dawniej kandydatów dr. Machalski wciąż się je- 
szcze waha, a dr. Warszauer ciągle rezygnuje. 
I oby tak nie było do ostatniego dnia wyborów. 


Bo w takim razie wypadałoby chyba życzyć zwy- 


cięztwa już nietylko stawianych obecnie przez 
konserwatystów osobistości, ale nawet najczar- 
niejszych uczestników i najmniej spodziewanych 
kandydatów, bo tylko do absurdu doprowadzony 
rezultat wyborów zdoła obudzić zbawienną reak- 
cję w masie. 

Tak więc nowy marszałek instalowany już 
w Wydziale krajowym. Czy się spodziewał on 
takiego zwrotu spraw wówczas, kiedy przed 
trzydziestu paru laty wbiegł w gronie kolegów- 
akademików do sali Ossolińskich, i po se ei 
sku zaklinał sejm postulatowy do rozejścia się 
lub protestu przeciw unormowanemu przez rząd 
programowi! Nie wiem, ale to pewna, że mniej 
się jeszcze mógł spodziewać, aby się znalazł pro- 
fesor polski na uniwersytecie polskim, któryby 
występował przeciw pomocy dla kształcenia mło- 
dzieży polskiej. A jednak tak się zdarzyło teraz. 
Kiedy na jednem z zebrań tutejszych omawiano 
sprawę uczczenia nowego marszałka, i wniesiono 
projekt ustanowienia stypendjum jego imienia, 
profesor ów zaprotestował słowy: „dość tych 
stypendjów, mnożących proletarjat inteligencji“, 
i wówczas to zaproponował od siebie sprawienie 
laski marszałkowskiej. : 

Jak zapewne wiecie, danym tu będzie bal 
pożegnalny dla dr. Zyblikiewicza; wpierw jednak 
nastąpi bal na rzecz pomnika dla Mickiewicza. 
Otóż będą na nim goście i z dalszych stron. 
Przyjedzie też Deotyma i mieć będzie odczyt. 
Tutejszy klub czyli Koło literacko-artystyczne 
przygotuje dla niej odpowiednie przyjęcie. 


Byle tylko dotrzymali słowa, że nie będą rządo- 
wi robili uowych trudności! Dotychczas działo 
się przeciwnie. Zresztą cała ta sprawa, posiada- 
jąca zasadniczo wielką doniosłość, nie pociągnie 
za sobą żadnych następstw i w niczem do na- 
prężenia stosunków pomiędzy Kołem polskiem a 
czeskim przyczynić się nie może, a to dlatego, 
że dr. Czerkawski w tym wypadki nie działał 
bynajmniej z upoważnienia Koła, lecz tylko jako 
sprawozdawca zrobił użytek z przysługującego 
mu prawa i wyraził swoje zapatrywania na spra- 
wę zarządu szkołami, wypowiadając zdanie, że 
decentralizacja byłaby dzielnym środkiem do po- 
pierania rozwoju ogólnej oświaty. | 

Co do wniosku Hausnera o urządzenie fa- 
kultetu medycznego na wszechnicy we Lwowie, 
to Czesi głosowali w wydziale za tym wnioskiem. 
a jeżeli takowy upadł. to przyczyny tego szukać 
należy w oświadczeniu się przeciwko ministra 
oświaty br. Conrada a dalej w zachowaniu się 
kilku członków komisji z prawego centrum i z 
Koła polskiego, którzy w części głosowali prze- 
ciwko wnioskowi Hausnera, w części zaś po- 
wstrzymali się od głosowania. Do rzędu ostatnich 
należeli czterej polscy członkowie komisji budże- 
towej, a mianowicie posłowie : Smarzewski, Bart- 
mański, Gniewosz i Fedorowicz. Na ostatniem 
posiedzeniu Koła polskiego rozprawiano nad spra- 
wą tego wniosku Hausnera i wyrażono ubolewa- 
nie, że rzecz taki obrót wzięła. Bądź cobądź je- 
dnak Czesi w tej sprawie najniewinniejsi, a sto- 
sunek. ich do Polaków nie uległ w ostatnich cza- 
sach żadnej zmianie i jest jak wprzódy jak naj- 
lepszy. 


Konstantynopol d. 9. lutego. 


Nie wiem czyli pisma zagraniczne do was 
dochodzące zamieściły list prywatny pana Ku- 
munduros do pana Barthelemy St. Hiłaire pisa- 
ny. Nie wiele on się różni w treści od następnej 
noty urzędowej, dla nas jednak dosyć ważnym 
być nie przestanie, bowiem dobitnie potępia 
wszelkie zabory nawet przed pięciu wiekami do- 
konane, i dziwi się, że minister rzeczypospolitej 
za legalne chce je uważać. Wskrzeszenie Buł- 
garji, a obecne wystąpienie p. Kumundurosa, po- 
winnoby nauczyć Europę ile są warte podboje, 
co zaś do Moskwy i Krzyżaków, niech to im 
posłuży za małą „ekcję, którą w żywej pamięci 
zachowywać winni ie wzmiankuje jakie wra- 
żenie wywarł ten list na zamieszkałych ta Fran- 
cuzach, bo się tego łatwo domyślicie. Jakkol- 
wiek jednak minister grecki opryskliwie i z wy- 
rzutami przemawiał, zmienił nieco bojowe swe 
idee i na posiedzeniu Izby deputowanych w. d 
6. b. m. wyrzekł następujące słowa: „Europy 
będącej przychylnie usposobioną Grecji, nie po- 
winniśmy potępiać za to, że nas zobowiązuje do 
cierpliwości, i sądzimy, że jest potrzebnem za- 
stosować się do tej rady, nie przestając czynnie 
pracować dla dobra i w interesie kraju“. 

Z ostatnich tych słów widzimy znacznie o- 
studzone zapały wojownicze helleńskiego mini- 
stra. Jako zręczniejsi od żydków handlarze, Gre- 
cy mniemali zastraszyć Portę, a pociągnąć za 


sobą całą Europę. Zawiedzeni w obu razach w 


swych rachubach, czują już w tej chwili bardzo 
dobrze na jak niebezpieczne tory losy kraju 
wprowadzili. Cofnąć się atoli nie łatwo, bo 
choćby wojsko ich z przyjemnością o ustalonym 
pokoju się dowiedziało, inaczej rzecz się ma z 
ludnością Aten i Pireu, rozgorączkowana do naj- 
wyższego stopnia, marzącą 0 świetnych zwy- 
cięztwach i podbiciu nie tylko Tessalii i Epiru. 
lecz co więcej o przeniesieniu stolicy do Kon- 
stantynopola ! 

Z południowej Albanji, z prowincji zasiedlo- 


gielskiego, stan umysłów w Rumelii nie jest 
wcale normalnym. 

Brak grosza gotowego wymaganego konie- 
cznie przez przysposobienia wojenne, spowodo- 
wał Portę do obłożenia podatkiem pogłównym 
mieszkańców tylko stolicy. Podług projektu, 
którego potwierdzenia przez sułtana co chwila się 
spodziewają, podatek ten trzy kategorje zawie- 
rać będzie: płacących 23 franków, 11'/, i 534 
franków. Pospiech z jakim projekt ten przez 
ministrów radę przyjęty został, może dać powód 
do licznych nadużyć i zdzierstw, a niewątpliwie 
małym zasiłkiem dła skarbu publicznego będzie. 
W mieście, w którem ludność żadną kontrolą 
nie jest objęta, gdzie hipoteka nie istnieje, do- 
chody nawet przez przybliżenie obliczone być nie 
mogą, w mieście nakoniec do stu tysięcy zgło- 
dzonych i zziębniętych emigrantów liczącem, u- 
stanawiać podatek, którego opłata od widzimisię 
urzędników niepłatnych zależeć będzie, to zna- 
czy napełnić kieszenie tych ostatnich, znękać o- 
bywateli,i a skarbowi spodziewanych korzyści 
odmówić. Dziwić się wypada, że p. Wettendorf 
nie położył w tym razie swego veto, wiedząc do- 
brze, z jakimi właściwie urzędnikami ma do 
czynienia  Zarządził on rewizje kas. 

Rewizje te wykryją niewątpliwie prawie 
wszędzie deficyta, i czemże one i przez kogo 
pokryte będą?.. Dziś już niema mowy o wy- 
kryciu skradzionych pieniędzy z kasy telegrafi- 
cznej... jeszcze parę dni, a nikt o tym wypadku 
myśleć nie będzie, oprócz telegrafistów czynnych 
i emerytowanych, któfży stratę tę na swe barki 
przyjąć będą musieli. 

Ministerjum wojny wydało polecenie do 
wszystkich wilajetów w celu spisania koni zdol- 
nych do pociągów i kawalerji, jeźli je rząd za- 
bierze za kwitami płatnemi w nieoznaczonym 
czasie, co wychodzi na zupełną niepłatność; oba- 
wiać się należy, aby rolnictwo i tak już do u- 
padku sprowadzone, na większe jeszcze klęski 
wystawione nie było. A głód w Anatolii dzie- 
siątkuje ludność, zabierając szczególniej dzieci. 
Tyfus, ospa i ciężkie febry, plagę tę jeszcze do- 
tkiiwszą czynią 

To com przepowiedział o powstaniu Kurdów 
ziściło się zupełnie. Wojska perskie trapione 
niespodziewanemi napady, do bezsilności są spro- 
wadzone. Naczelny wódz wojsk szacha uznał 
za konieczne zorganizować kilka pułków więcej 
kawalerji. Bacząc jednak na krótkość czasu 
jaki nas przedziela od wiosny, na potrzebę ja- 
kiego takiego wyćwiczenia jazdy, przewidywać 
należy, że nimby takowa na linię bojową wypro- 
wadzoną być mogła, wojownicy szacha nie 
jednej jeszcze klęski doświadczą — mimo bo- 
wiem trwającej ostrej nawet zimy, Kurdy nie- 
przestają harcować swego przeciwnika, o czem 
nawet nadasłana przez konsula moskiewskiego z 
Tibriz wiadomość, Porcie zakomunikowana, ob- 
szernie wspomina. 


ściowych, zawartych w art. IV. i V. ustawy ni- 
niejszej. 

Art. VIII. Ustawa niniejsza wejdzie w ży- 
cie w dniu ogłoszenia i zastosowana będzie jnż 
do przepisania podatku na r. 1881. 

, Art. IX. Wykonanie tej ustawy poruczam 
Mojemu ministrowi skarbu. 


Teatr. 


(b.) Panna Morzkowska zasłużyła sobie na le- 
pszy benefis, niż ten, który miała w sobotę. Teatr 
był prawie pusty. Przypisać to należy dwom okoli- 
cznościom: po pierwsze, że dzień przedtem było 
przedstawienie na dochód pani Woleńskiej, a powtó- 
re, ponieważ publiczność, mająca czasami bardzo 
dobre przeczucie, niedowierzała, aby „Cyrulik Se- 
wilski mógł wypaść dobrze, I rzeczywiście okaza- 
ło się, że arcydzieło Rossiniego jest prawie nie- 
przystępne dla naszych sił operowych. Beneficjantka, 
którą szczupła publiczność przyjęła bardzo sympa- 
tycznie, śpiewała poprawnie, a pod tem rozumiemy, 
ze brała nuty czysto, trzymała się w takcie, i su- 
miennie oddawała koloraturę, brakło jednak w jej 
śpiewie i grze owej swobody, owego figlarnego wy- 
razu, owego wdzięku, którym powinna się odzna- 
czać Rozyna. Cenimy pannę M., jako śpiewaczkę 
utalentowaną, pracowitą i mającą piękną przyszłość 
przed sobą, zdaje nam się jednak, że partję Rozyny 
na długo jeszcze powinna wykreślić ze swego re- 
pertoaru. O panu Almie jako Almawiwie nie ma co 
i mówić, Partja tenorowa wymaga świetnego głosu, 
którego p. Alma nie ma, znakomitej szkoły, której 
p. Alma także*nie ma, i swobodnej, pełnej humoru 
gry, a tej panu Almie także brakuje. Cóż więc po- 
zostało? Oto szkołarskie odbębnienie partji, które 
nikogo nie mogło zadowolić. Pan Alma, jeżeli bę- 
dzie bardzo i to bardzo pracować nad grą, może 
stać się niezłym śpiewakiem operetkowym, w ope- 
rze jednak nie powinien wychodzić po za partje 
drugorzędne. P. Alzina (Bazilio) wyglądał niby jaki 
duch kopalń, grał śmiało i z odpowiednim akcentem, 
zamiast jednak śpiewać, recytował w takcie, wsku- 
tek czego słynna arja „La calumnia*, wypadła nie- 
jasno i niezrobiła efektu. Pozwolimy sobie Zrobić 
także uwagę, Że w operze, w której główną rolę 
odgrwa tekst recytowany. włoszczyzna pana Alziny 
psuła całość, 

Czy nie mógłby był tej partji kto śpiewać po 
polsku? Najlepszym z całego ensemble'a był p. Kon- 
cewicz, który Śpiewał i grał prawdziwie buffo, bie- 
rzemy mu tylko za złe owe drwiny z. włoskiego 
kolegi, które rozśmieszały wprawdzie publiczność, 
zniżyły jednak poziom całego przedstawienia do 
najpospolitszej farsy. P. Köhler (Figaro) próbował 
przypomnieć sobie dawne, lepsze czasy, stanęło je- 
dnak temu na przeszkodzie tempo cavaliny i częste 
zapominanie tekstu, z czego wypłynęła nie jedna 
konfuzja, o której mogą coś powiedzieć: kapelmistrz 
i sufler. — Małą partyjkę Berty odśpiewała wcale 
przyzwoicie pana Malewska. Oto pobieżna ocena 
sobotniego „Cyrulika*, z której wypływa, że strony 
ujemne przewyższają o wiele dodatnie, Wobec tego 
należałoby na jakiś czas pozostawić „Cyrulika Se- 
wilskiego* w spokoju na zapylonej pułce biblioteki 
teatralnej, 


Projekt ustawy 


normującej ogólną sumę podatku gruntowego w 
Przedlitawii, opiewa dosłownie : 

Za zgodą obu Izb Rady państwa rozporzą- 
dzam co następuje : 

Artykuł l. Na zasadzie art. I. ustawy z d. 
28. marca r. 1880 (Dz. u. p. 1. 34) ustanawia 
się główną sumę podatku gruntowego na króle- 
stwa i kraje w Radzie paustwa reprezentowane, 
od d 1. stycznia r. 1881 na czas lat 16 w ilo- 
ści trzydziestu i siedmiu milionów, pięćkroćstu- 
tysięcy złotych. © * ' 

Art. II. Przy obliczaniu procentu podatko- 
wego stosownie do art. I ustawy z d. 28 marca 


Kronika miejscowa | zamieiscowa. 


Dnia 14. lutego. 


* Temperatura zniżyła się na 4 stópnie zimna; 
od soboty pruszy śnieg, który na prowincji musiał 
dość obficie padać, skoro tak wczorajszy pociąg 


nej przez Tosków, wiadomości są korzystne dla 
rządu ottomańskiego, bowiem mieszkańcy w obec 
sporu greckiego, nie myślą wcale o własnych in- 
teresach. Co innego się dzieje na północy, a 
chociaż i tu Albańczycy oświadczają, iż są wier- 
nymi poddanymi sułtana i z państwa ottomań- 
skiego wyłączyć się nie pragną, z tem wszy- 
stkiem czyny ich należytą uległością władzom 
tnreckim oznaczone nie są. Ali basza z Gusinia 
zajmuje Prizrind i jego okolice w 800 zbrojnych, 
a Mitrowica zajętą już została przez silny gó- 
ralski oddział. Gubernatora z Prizrindu wygna- 
no, a Porta dla zamaskowania tego ich kroku, 
pospieszyła ogłosić, iż z posady tej przez nią 
odwołanym został. Wprawdzie nie przyszło do 
zbrojnego starcia się z wojskami ottomańskiemi, 
i Albańczycy pozwalają tym ostatnim odjeżdżać 
koleją żelazną z ich kraju, lecz broni i amuni- 
cji wcale wywozić nie dopuszczają. Oprócz tego 
obawiać się należy samowolnego ich ruchu prze- 
ciw Czarnogórcom, bo lubo uznani przez naród 
naczeinicy wstrzymują ich zapędy, to dumny u- 
mysł a gorące serca ludowe, kto wie czy za roz- 


Wiedeń d. 10. lutego. 


Posiedzenie komisji budżetowej, na którem 
sprawozdawca dr. Ez. Czerkawski zdawał spra- 
wę z działu ministerstwa wyznań i oświaty (za- 
rząd centralny), wykazało ponownie, w jak wy- 
sokim stopniu rozdrażnienia znajduje się ciągle 
stronnictwo wiernokonstytucyjne, i jak przy naj- 
lżejszej sposobności zdolne i gotowe jest już to 
wpadać w przerażenie, już też wybuchać gnie- 
wem i remonstracjami, przechodzącemi granice 
zwykłej parlamentarnej, pewnym spokojem nace- 
chowanej metody. Referent nasz nie stawiał ża- 
dnego wnioskn, ani nawet rezolucji; lecz wspo- 
„mniał tylko w swym referacie pokrótce, o po- 
trzebie zreformowania centralnej władzy szkolnej 
w duchu zapowiedzianej w adresie do tronu de- 
centralizacji, a mianowicie przez ustanowienie 
referentów lub departamentów odrębnych dla 
wielkich krajów koronnych, a jednak na samą 
wzmiankę tej myśli w referacie, powstało istne 
przerażenie w obozie lewicy. Zasada decentrali- 


zacji, zarysowana zaledwo kilku słowy, stanęła |tropnemi radami przewódców pójść zechcą. Po- 
przed nimi jakby widmo złowrogie, i pobudziła |łożenie w północnej Albanii ścisłą tajemnicą 


tak członków wiernokonstytucyjnych komisji bu- 
dżetowej, jak i całe dziennikarstwo ich stronni- 
ctwa do uderzenia na alarm, i do krzyku w nie- 
bogłosy; tak, że stosownem się wydało dla u- 
śmierzenia tej wrzawy i niepokoju złagodzić nie- 
co formę wypowiedzenia, a to tak iżby zachowu- 
jąc w całości i popierając myśl reorganizacji w 
duchu decentralizacyjnym, ubrać ją w łagodniej- 
szą formę stylistyczną, któraby mniej zatrważa- 
jącą mogła się wydać centralistom. Zadania tego 
chętnie się podjął sprawozdawca, któremu głó- 
wnie szło o podniesienie myśli i zasady, a bar- 
dzo mało zależało na formie, czyli stopniu wy- 
bitności, z jaką się to stanie. Wpływ podniesie- 
nia zasady decentralizacji na dalszy tok roz- 
E. w komisji budżetowej będzie o tyle do- 

oczynnym, że jednych oswaja ze zmianami, 
które są pożądane, i wyczerpuje ich siły oporne; 
drugich zaś zmusza do zachowania w pamięci 
zasad i zadań, będących właściwem rdzeniem u- 
siłowań i zapasów politycznych w bieżącej dobie. 


przez rząd jest pokrywane; przedstawia on je 
w kolorach dosyć przyjaźnych, ale Albańczycy 
tu będący może uawet dokładniejsze od rządu 
posiadają dane, a z tych widać jasno domaganie 
się utworzenia jednej, niepodzielnej, samorządnej 
prowincji. Mogą interesowane dzienniki a nawet 
i konsułowie angielscy przedstawiać rzeczy w in- 
nem świetle, okaże się z czasem, iż podania mo- 
je rzetelną, chociaż może nie przez wszystkie 
urzędowe sfery posiadaną zawierają prawdę. 

e pod tym względem nie jeden z panów 
konsulów mylić się ai dowodem jest najle- 
pszym raport konsula angielskiego z Filipopoła, 
w którym zapewnił, że prowincja ta używa naj- 
głębszej spokojności i w razie wojny z Grecją, 
kłopotów Porcie nie przysporzy, bowiem nikt 
zgoła o wojnie nie myśli. Otóż obecnie okazało 
się, iż od kilku miesięcy Rumelia wschodnia nur- 
towaną jest przez emisariuszów rządu greckiego, 
którzy nie tylko Greków, lecz i wielu Bułgarów 
różnorodnemi obietnicami sobie zjednali. Nie 
wchodzę, czy to było roztropne postępowanie ze 
strony greckiej, podsycać panslawistyczne dą- 
żności bułgarskie, i samowolnie zbliżać chwilę, 
gdzie żelazo słowiańskie zetrze się z heleńskiem, 
zaznaczam tylko istnienie faktu, któremu obe- 
cnie nietylko dzienniki rumelijskie nie zaprze- 
czają, ale co większa z pewną arrogancją wobec 
Porty występują, zaupytując o powody skupienia 
pewnych sił wojskowych na granicy prowincji, 1 
oświadczając, że jeźli Porta zastosuje się do jej 
życzeń, Bułgary nie wezmą udziału w przyszłej 
spodziewanej walce. A tymczasem rząd Aleki 
baszy drażni nieustannie Portę i mnogiemi szy- 
kanami cierpliwości jej nadużywa. W tych dniach 
Porta wysłała tam Zuhdi beja, jako inspektora 
dochodów celych, z których pewna część do 
skarbu otomańskiego powinna wpływać. Aleko 
nieuznał go za takowego i misji mu powierzonej 
dokonać nie pozwolił. Oświadczono mu zara- 
zem, że prowincja gotową jest płacić 5.000 lir 
tureckich rocznie z dochodów celnych, ale prawa 
kontroli stanowczo odmawia. Możnaby wiele in- 
nych podobnego rodzaju przytoczyć sporów, ale 
w takim razie list mój musiałby bardzo szero- 
kie przybrać rozmiary. Pewną jest tylko rzeczą, 
iż pomimo zapewnień urzędowych konsula an- 


Wiedeń d. 12. lutego. 


($) Centraliści znowu się cieszą, a mają do 
tego rzekomo kilka powodów  Najprzód, jak to 
poprzednio już doniosłem, ucieszył ich „parla- 
mentarny pojedynek* pomiędzy posłami dr. Vo- 
sniakiem a Hausnerem w sprawie „Italii irre- 
denty“, następnie wystąpienie Czechów przeciw- 
ko poruszonej przez posła dr. Euzebiusza Czer- 
kawskiego myśli decentralizacji ministerstwa o- 
światy, w końcu zaś przegłosowanie w wydziale 
budżetowym wniosku p. Hausnera żądającego u- 
zupełnienia wszechnicy lwowskiej przez utworze- 
nie fakultetu medycznego. Rzeczywistego powodu 
do uciechy dla naszych wrogów nie ma, chociaż 
przyznać należy, że zachowanie się Czechów wo- 
bec poruszonej przez posła dr. E. Czerkawskiego 
sprawy decentralizacji w zarządzie szkołami jest 
tak subtelnie lojalne i arcydyplomatyczne, że każ- 
dego zadziwić musi. Czesi wystąpili tym razem 
w roli „ministerialissimów*, okazali się więcej 
rządowymi, aniżeli sam rząd. Tłumaczą się oni 
tem, że nie chcą rządowi czynić nowych trudno- 
ści, mając napiętą sprawę wszechnicy pragskiej. 


r. 1880 ułamek niżej pięciu setnych pozostanie 
nieuwzględniony, natomiast ułamek, wynoszący 
pięć setnych i wyżej, uważany będzie za cułą 
jeuną dziesiątą. 

Art. LII. Dodatek nadzwyczajny, ustanowio- 
ny patentem cesarskim z d 10. października r. 
1v49 (Dz u. p. 1. 412) w punkcie 5, co do po- 
datku gruntowego ustaje; pozostaje jednak nadal 
także przyznane w punkcie 6 tegoż patentu po- 
siadaczom gruntów prawo strącania pewnych 
kwot, które na płacenie procentów lub innych 
dorocznych prestacyj od długów, ciążących na 
ich gruntach, uiszczać mają, a to na czas pra- 
womocności patentu o podatku dochodowym z d. 
29, października r. 1849. (Dz. u p. l. 439) 

Art. IV. Rozkład podatku gruntowego na- 
stąpi stosownie do przepisów art. I, III i XI. 
ustawy z d, 28. marca r. 1580. (Dz. u. p. 1. 34.) 
Ci jednak opodatkowani podatkiem gruntowym, 
którzy wedle tego rozkładu otrzymują podwyż- 
szenie o więcej niź lv pret. swej powinności z 
r. 18480, płacić będą: 

)) w czasie od d. 1. stycznia r. 1881 aż do 
ostatecznego po ukończonem postępowaniu rekla- 
macyjnem wymiaru podatku rocznie: a) kwotę 
równającą się powinności z r. 188v, i b) z kwo- 
ty podwyższonej, jaka się przy porównaniu wy- 
miaru podatku gruntowego na r. 188U z nowym 
wymiarem prowizorycznym okaże, kwotę, ró- 
wnającą się 10 pret. powinności z r. 18bu; 

2) począwszy zaś od roku, w którym nastąpi 
ostateczny wymiar podatku, rocznie: a) kwotę 
równającą się powinności Z r. 1880; b) z kwoty 
podwyższonej, jaka się przy porównaniu wymia- 
ru podatku gruntowego na r. 1880 z wymiarem 
ostatecznym okaże : aa) kwotę, równającą się iu 

rct. powinności z r. 1x80 i bb) od roku do ro- 
u rosnącą o '/,, część resztę podwyższenia. 

Art. V. Wyrównanie podatku wedle wyni- 
ków postępowania reklamacyjnego nastąpi stoso- 
wnie do przepisów art, III. ustawy z d. 28. mar- 
ca r. i88u. Zajdą jednak wyjątki co do wymia- 
ru 1 uiszczania przewidzianych w punkcie b) art. 
III. ustawy z d. 28. marca r. 1880 dopłat : 

1) W tym wypadku, gdyby na opodatkowa- 
nego przypadał wedle prowizorycznego wymiarn 
podatek mniejszy, a wedle ostatecznego nato- 
miast większy, niż wypada z dodania 10 pret. 
do powinności z r. 185. W takim wypadku za- 
płacić należy tę tylko przewyżkę, o jaką kwota, 
Wypadająca na czas od 1. stycznia 1881 r. aż 
do ukończenia postępowania reklamacyjnego z 
dodaniem 10 pret do powinności podatkowej z 
1830, przewyższa rzeczywiście przepisany na ten- 
że okres podatek. Spłata tej przewyżki nastąpić 
wińna począwszy od tego roku, w którym na- 
stąpl wymiar ostateczny, w latach dziesięciu, a 
to w ustanowionych terminach płatności. 

2) Gdyby podatek, przypadający tak wedle 
prowizorycznego, jak i wedle ostatecznego wy- 
miaru, przewyższał powinność z r. 188U z doda- 
niem iO pr., natenczas ze względu na postano- 
wienie art. IV.ępunktu 2. ustawy niniejszej, nie 
się dopłacać nie będzie, 

Art. VI. Podwyższenia podatku gruntowego, 
wynikające li ze zmian własności od r. 1880, po- 
zostaną w zastosowaniu przewidzianych artyku- 
łami IV. i V. ustawy niniejszej postanowień 
przejściowych nienwzgłędnione. 

Art. VII. Postanowienia art. II. ustawy z d. 
28. marca r. 1880 nie stosują się do tych pod- 
wyższeń, które wynikają li z postanowień przej- 


Czerniowiecki jak i Tarnopolski w skutek zasp o 
kiłka godzin się spóźnił. Pierwszy przez dłuższy 
czas zatrzymać się musiał za Kołomyją, drugi koło 
Zborowa. 

* Losowanie sędziów przysięgłych. Na drugą 
kadencję roków przysięgłych we Lwowie, która roz- 
pocznie się dnia 11. marca b. r., odbyło się dnia 
13. lutego losowanie sędziów przysięgłych w obe- 
cności p. Lidla wiceprezydenta sądu krajewngo jako 
przewodniczącego, radców pp. Drdackiego i Lewie- 
kiego, prokuratora państwa p. Szynionowicza i de- 
legata Izby adwokatów dr. Roberta Czajkowskiego. 

Wylosowani zostali jako główni przysięgli pp. 
Obertyński Feliks właściciel dobra Sawczyna, Bal- 
sambanm Jakób właściciel domu, dr. Fried Jan dy- 
rektor bankn włośc., br. Lewartowski Aleksander 
dzierżawca dóbr Starogroda, Menkes Abraham wła- 
ściciel realności, Bałłaban Karol właściciel realności, 
Łączyński Stanisław właściciel dóbr z Batiątycz. 
Czerkawski Ludwik dzierżawca dóbr Gaje, Kocha- 
nowski Jędrzej aptekarz, Szestak Józef dzierżawca 
dóbr Lesienice, Kohu Jakób likwidator tow. assek. 
Reun, adriatr. di sieurta, Markheim Maurycy urzę- 
dnik bankn hipotecznego, Werner Karol kupiec, 
Zehetgruber Ferdynand właśc. real, dr. Rieger Zy- 


gmunt lekarz, Kohn Bernard, właśc. real, Bykow- 


ski Jul. profesor politech., Klimek Józef właśc, re- 
alności, Amałowi:z szymon właśc. realn., Lechner 
Hillel właśc, real., Sprecher alomon właśc. realn,, 
dr. Szuszkiewicz Piotr lekarz, Mann Jakób dzier- 
żawca browaru, dr. Czeszer Józef adwokat, dr. Stro- 
menger Karol adwokat, Kraus Edw. spedytor, dr. 
Ekielski Józef sekretarz Wydz. kr., Turnheim Da- 
wid dzierżawca huty szkłannej, Chiger Herman ku- 
piec, Breuer Jan właśc. dóbr, Lauterstejn Izaak 
właśc. realn., Sterzeński Ludwik urzędnik banku 
włośc., Kidoński Jakób właśc. realn., Miłaszewski 
Ignacy właśc, real, Goldstein Salomon właśc. real., 
Jamiński Dyonizy adwokat. 

Jako zastępcy Zaś: pp. Rucki Paweł właściciel 
realności, Atlas Selig właściciel realności, dr. Rei- 
scher Ignacy lekarz, dr. Lindner Zygmut lekarz 
dr. Weigel Józef lekarz, Głlixelli Teodor właścicie 
realności, Ehrlich Jonasz właściciel realności, Kohl 
Jan właściciel realności i Christian Gustaw Adolf 
komisant, 


i» „ Zaspy śnieżne miedzy stacjami Turką i Ko- 
łomyją zmusiły Dyrekcję kolei Lwowsko - Czernio- 
wiecko - Jasskiej do zastanowienia ruchu- pocią- 
gów osobowych i towarowych między Stanisławo- 
wem i Kołomyją Z wieczorem dnia wczorajszęgo. 
Powyższa przeszkoda prawdopodobnie do wieczora 
dnia dzisiejszego usuniętą zostanie. 

* Czerwony krzyż, W piątek dnia 11. b. m. 
odbyło się w biurze czerwonego krzyżą przy licz- 
nym współudziale zaproszonych dam pierwsze walne 
zgromadzenie Stowarz. dam, patr. pom. czerwonego 
krzyża. Pan namiestnik powitał zgromadzone panie 
i przedstawił w krótkości cel zebrania, poczem 
radca Biesiadecki odczytał statut zatwierdzony przez 
namientnictwo, który en bloe przyjęty został. 

Do zarządu składającego się z 20 członków 
zostały wybrane pp. Dawidowa Abrahamowiczowa, 
bar. Dópfnerowa, Friedowa, bar. Haydlowa, Mar- 
kiewiczowa, Piętakowa, hr. Marja Potocka, Ro- 
ińska, hr. Russocka, ks. Adamowa Sapieżyna, Schaf- 
fowa, Schattanerowa, bar. Schenkowa, Semilska, hr. 
Siemieńska, Szeparowiczowa, ks. Thurn-Taxis, Wer- 
nerowa, Zacharłewiczowa i Zaleska, Na cenzorów 
rachunkowych wybrano tych samych panów, którzy 
są w Stowarzyszeniu mężczyzn cenzorami. Po u- 
kończeniu walnego zgromadzenia ukonstytuował się 


zarząd, wybrawszy na prezydentkę hr. Marję Poe 
tocką, na zastępczynie ks. Adamowę Sapieżynę i 
Wp. Załeską, 

* Kryzis w banku hipotecznym ale nie finan- 
sowa. Jak wiadomo część fnndamentów gmachu 
bankowego zbudowana jest na piłotach, w skutek 
czego też ta część budynku z czasem usunęła się a 
z tego wynikło pękanie ścian. Aby dalszej deterio- 
ryzacji budynku i wyniknąć ztąd mogącemu niebez- 
pieczeństwu zapobiedz , dyrekcja banku zwołała 


komisję, która uchwaliła, aby pod część zewnętrz- 
nych murów gmachu nowe osadzić fundamenta, co 
też nastąpi z nadchodzącą wiosną, : 

* Wojskowa ludność Galicji. Ze spisu przepro: 
dze 


wadzonego w dniu 31. grudnia r. z. prz 
wojskowe w armii czynnej, okązuje się 
pod bronią stoi w Austrji 271.474 I 
rodem z Galicji jest 39.185, co do"harodowoś 
19.678 Polaków, a 18,557 Rusinów. Z całego kon: 
tyngensu umie 69*/, czytać i pisać, 4'/, tylko czy” 
tać, a 27'j, ani czytać ani pisać, 

* Walne zgromadzenie Towarzystwa sztuk 
pięknych odbyło się wczoraj. Ponieważ między in- 
nymi i nas nie zawiadomiono, gdzie się odbędzie 
to zebranie, możemy tylko ogólnikowo donieść, że 
że hr. Leszek Borkowski ponownie został wybrany 
prezesem a dr. Rayski wiceprezesem, tudzież że 
znowu wybraną została poprzednia dyrekcja, a na 
zastępcę wybrano także adw. dr. Malinowskiego, 
który ten wybór przyjął, 

* Zarząd oddziału Tewarzystwa pedagogicznego 
w Złoczowie podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości, iż uporządkowawszy swą bibliotekę o- 
twiera takową z. dniem 15. lutego b, r na użytek 
P. T. publiczności w miejscu i okolicy za miesię- 
czną opłatą 30 c. 

Poniedziałek, czwartek i sobota od 11. do 1. 
godz. w południe przeznacza się na wypożyczanie 
i wymianę książek w Kkancelarji dyrekcji szkoły 
miejskiej. 

Równocześnie uprasza zarząd tych, którzy z 
tej biblioteki już od lat kilku wypożyczone książki 
u siebie zatrzymują, ażeby takowe jak najrychlej 
tejże bibliotece zwrócić raczyli. 

* Zjazd lekarski. Wydział gospodarczy III. zja- 
zdu lekarzy i przyrodników polskich uchwalił osta- 
tecznie, że zjazd odbędzie się w dniach od 81. do 
25. lipca r. b., t. j. bezpośrednio po zjeździe peda- 
gogów odbyć się mającym w Krakowie w dniach 
18., 19. i 20. lipca, przez co niejednemu z acze- 
stników zebrania walnego pedagogicznego daua bę- 
dzie sposobność wzięcia udziału w zjeździe lekar- 
skim i przyrodniczym. Prócz tego na ostatnich 4 
posiedzeniach Wydział gospodarczy zajmował, się 
rozsyłaniem zaproszeń na zjazd i zastanawiał się 
nad sekcjami, na jakie wypadnie zjazd podzielić. 
Prócz.tego Wydział w zasadzie uchwalił, że ze zjaz- 
dem ma być połączona, podobnie jak w r. 1869, 
wystawa przyrodniczo - lekarska, którym to przed- 
miotem zajmuje się specjalna komisja pod przewo- 
dnictwem dyrektora Muzeum techn. przemysłowego 
krak. dr. Baranieckiego. Do wykładów w sekcjach 
zjazdu zgłosiło się dotychczas 8 lekarzy i 6 przy- 
rodników, a liczba ta jest oczywiście tylko małym 
ułamkiem tych wszystkich, którzy na zjeździe pra- 
ca swe przedstawią, gdyż termin zgłaszania się na- 
znaczony jest aż do końca maja r. b. Szczegółowy 
program zjazdu ogłoszony będzie również w ma- 
ju r. b 


* Posagi. Celem rozdania w rokn biedącym 


trzech posagów po 150 zł. z fundacji posagowej 
gminy miasta Lwowa imienia „Arcyksięznióżki Gi- 
zeli* rozpisuje się niniejszem konkurs z terminom 
do-48. lutego 1581, , emeta 

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziewczęta 
ślubnego urodzenia i bez różnicy wyznauia: 1) po 
obojgu rodzicach lnb tylko po ojcu osierocone, 2) 
przynależne do gminy miasta Lwowa, 3) wieku nie 
mniej jak ukończonych lat 16, najwięcej nad lat 
34, 4) ubogie, 5) dobrego zachowania się i 6) któ- 
re ukończyły przynajmniej trzecią klasę w publi- 
cznej szkole ludowej, lab zdały w szkole publicznej 
egzamin prywatny z tejże kasy. 

Dotyczące podania opatrzone w metryki uro- 
dzenia, parafialne poświadczenia śmierci rodziców i 
świadectwa. szkolne wniesione być mają w powyż- 
szym terminie do Rady miejskiej. 

Ubóstwo i dobre zachowanie się, jakoteż sto- 
sunki uzasadniające przynależność do gminy miasta 
Lwowa mogą być na podaniach poświadczonę przez 
dotyczące urzędy duchowne i cywilne. 

Magistrat król. stoł. miasta, 

* Jan Zacharyasiewicz nasz ulubiony i słusz- 
nie wysoko ceniony powieściopisarz, bawi już od 
dłuższego czasu w bliskiem sąsiedzwie Przemyńła na 
wsi u swoich kuzynów. Gdyby nie trapiące go 
choroba ócz, (tą smutna pamiątka więźnia stanu), 
która przez dłuższy pobyt we Włoszech się wzmo- 
gła, — przy pełnem Zresztą zdrowiu i siłach, — 
doczekalibyśmy się z jego znakeżaitego pióra je- 
szcze nie jednej perły literackiej, 

* Walne zgromadzenie Towarzystwa zaliczko- 
wego urzędników pocztowych odbędzie się ta dniu 
43. lutego b. r. o godzinie 3. po; półndniu w lokala 
Towarzystwa przy ulicy Kopernika liczba 28. 


* Roboty fortyfikacyjne w Przemyślu. Prze- 
myślanie użalają się na to, że roboty około forty- 
fikacyj oddano w akord przedsiębiorcom a nie rze- 
mieślnikom bezpośrednio. W sprawie tej ma być 
przediożona cesarzowi prośba, podpisana przez po- 
ważną liczbę mieszkańców, stających w obronie bie- 
dnych rzemieślników eksploatowanych niemiłosisznie 
przez przedsiębiorców, „którzy — jak pisze Prze- 
myślanin — urwanym rękodzielnikowi groszem ba- 
wią się w półpanków*. Jeden z delegatów polskich 
przyrzekł prośbę tę sam cesarzowi więdzyć i po- 
przeć ją najusilniej, 


* Sztuka polska zdobywa świeże dlaury za gra- 


j|nicą. W Dreźnie odbył się w tych dniach koncert 


panny Syrwid, uczennicy Lampertjego, i znanych z 
koncertów we Lwowie pp. Barcewicza (skrzypka) i 
Michałowskiego (pianisty). Dzienniki drezdeńskie 
oddają artystom jednogłośnie pochwały. Panna Syr- 
wid po koncertach w Niemczech, udaje się do Lon- 
dynu, gdzie została zaangażowaną do włoskiej opery. 

* Ludność państwa niemieckiego podłig haj- 
nowszego obliczenia wynosi 45,470.000 mieszkańców. 

* Konfiskata. Wyszła w tych dniach broszura 
p. t. „Polityka ks. Bismarka w trzech słowach i 
biada Austrji napisana przez Bojara, została przez 
prokuratorję państwa skonfiskowaną. 


* Sprostowanie. Ogólny przychód z bała da- 
uego 8. lutego na korzyść szpitala św. Zofii uczynił 
2.043 zł. 41 ct., Z tego poszło na wydatki 193 zł, 
41 ct., pozostało zatem czystego dochodu 1.850 zł,,' 
co się do wiadomości pań i panów komitetowych 
podaje. i 


* Od administracji. Szanowni . abonenci Gaz. 
Nar, którzy medali dotąd jeszcze nie otrzymali, 
zechcą kartą korespondencyjną swój adres admini- 
stracji Gaz. Nar. przysłać. 


* Mianewania. Minister wyznań i oświecenia 
mianował inspektorami szkół ladowych w Galfcji: 
dla szkół miejskich w Krakowie Stanisława Twa- 
roga, dla okręgu szkolnego krakowskiego Apolina- 
rego Ellingera. Dla okręgów : Wadowięe : Alfreda 
Rucińskiego, Mydlenice : Aleks. Duchowicza, Nowy 


Temeszwarski, z bogactwa, zebranego lichwą. i z 
sknerstwa : mieszkała tak, jakby nawet nie mie- 
szkał majiiędzniejszy żebrak: Nie dość, że zabili li- 
chwiarkę, ale co'ważniejsza dla nich, popalili,wszy- 
stkie weksle znalezione u niej. Najlepszem jest, że 
dotychczas nie wykryto sprawców zabójstwa. 

— Listy hr. Hatzfeldowej. Sześć wielkich ka- 
frów samych korespondencyj pozostało po zmarłej 
w Schlangenbad hrabinie Hatzfeld, rozgłośnej w swo- 
im czasie ze swoich stosnnków z Lassalem. Spadek 
ten literacki, zanim nabędzie go jaka firma księ- 
garska, i odprzeda światu, podpadnie z nakazu 
pruskiego ministra sprawiedliwości bliższemu rozpa- 
trzeniu przez proknratora państwowego. Wypada 
powinszować mu tej obitej i zajmującej lektury. 

-— Wiktor Hugo w dnin 23. b. m. rozpocznie 
80 rok życia. Dzienniki paryskie wydały odezwę, 
ażęby w dniu 24. lutego, „cały Paryż“ zebrał się 
przed domem poety, w Avenue d' Eylan, i złeżył 
mu swoje Życzenia. Będzie to niezwykła owacja! 

— Kwestarz. W Peszcie przychwytano nieja- 
kiego Adama Dawidowicza, popa obrządku wscho- 
dniego, rodem z Azji, zkąd niedawno wyruszył i 
wałęsał „się po. całej Europie zbierając składki 
na cele kościelne, Przybywszy wreszcie do Pe- 
sztu, dał spokój kweście, i oddał się hulaszczemu 


, i Gorlice: Romana Andru- |rubryki IX. rzeczonego arkusza, ściśle zastosowali 
0a „Bochaia: WOJ Etgensa, Tarnów: Franc. |się do podania strony, to jest: aby taki jerk ža: 
Haburę, Pilzno: Józefa Krzanowskiego, Ropczyce : pisywali, jaki strony same p ogiawiać będą i jak ego 
Stan. Kapłańskiego, Jasło : Adolfa Szostakiewicza, |w domowem o OR. PCIE używają. 1 
Mielec: Jz. Chmielewskiego, Rzeszów: Konstantego Fakt drugi: Gminy o 68 i Wysocko przed- 
Steczkowskiego, Sanok : Jarosława Bielawskiego, stawiły Starostwu Lp nio a więc przed ową nie- 
Przemyśl: Eladinsza Petrykę, Jarosław: Leona Dą-|cną agitacją pisarzy i 10 spisywania. U Ue * | 
browskiego, Mościska: Kornela Frennda, Sambor: którzy po ruskn czytać i pisać nie umieją, ge A a 
Hermana Kulisza, Drohobycz: Erazma Fangora, | więc, że oni — pisarze — tylko W JeyB TE B vy 
Stryj: Jnliana Skwirzyńskiego, Kałnsz: Dymitrajna się przyjętą czynność załatwić mogą, a bry A 
Mochnackiego, Gródek : Mikołaja Gabrigla. to proponowanych pisarzy starostwo stosowni h 

Dla szkół w obrębie m. Lwowa: Bolesława Ba- | życzenia tych gmin zaakceptowało. Tak ka 
ranowskiego, dla okręgn lwowskiego: Józefa Kie- faktem najprawdziwszym, że gminy $ eO j 4 
rekjarto, dalej na okręgi: Sokal: Józefa Spiesa, przedtem o spisywaniu u siebie piaga wód 
Żółkiew: Filipa Siarkiewicza, Złoczów : Józefą 54- zyku ruskim ; gdyż w przeciwnym AS 4 AA > r 
siedzkiego, Brzeżany : Józefa Bissingera, Rohatyn : czynności nieumiejącym po rusku, BE. yi AA 
Ludwika Podhalicza, Tarnopol: Emila „Michałow- f Faktem nareszcie trzecim n RA w 
skiego, Husiatyn : Grzegorza Schafera, Żaleszczyki | gminy w swoich korespendencjac. 1 mi + Pd # 
i Czortków : Aleksandra Ruszczyńskiego (nauczy- władzami używają języka POINEPRE: SE TF. yn 
ciela prywatnego), Śniatyn : Franciszka Howorkę, | języku odbierają „Dziennik zwi r A, M aju. 
Kołomyja : Tytnsa Słoniewskiego, Nadwórna: Toma- Czy wobec tych tu po Ra azin W najpra- 
sza Pelweckiego, Stanisławów: Jana Rożałowskiego, wdziwszych, nie ty dc dożpókta $ A goin 
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3 porma z Neie A Din maaan EE ię udawaly, i nie miały powodu, je- 
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. - „ Czy jes wem, a ucho- y ] 

‘Skradziono: Poun M, W. Z przedpokoju 1. 9, [Y atwo gr, kat obrządku, jakkolwiek z wielkim | ŻY. Nie zrzndł jednak opończy duchowne, 
woje g aro wyjątkiem, bo są między nimi zacni kapłani pojmu- | P1767200 rozbudził ciekawość ajentów policyjnych, 
czarnem grogre pokryciem, <o pierzem i mankieta |jący właściwe swe zadanie i obowiązki, — lud ba- | usiłujących dociec co to za indywiduum, Pokazał 
tami $umakowymi — „a p- Ró) ania © |łamuciło? — Czy myśli lwowska Rada russka, że |5i%, 20 Dawidowicz, w rozmaitych miastach w kra- 
łyżeczki srebrne. =- mn . da yake A TE do|przewrotną swą działalnością przy pomocy księży jach ży, day, F sede "AG a 
Pani A. Zie kieszen Paltota niemiecką ei sowę. |ruskich i diaków, którzy lud do skóry obdzierają, | 072} przeszło 16.000 zł, — i te ulokował w roz: 
modlenia oprawa w, skórkę odla ZEP Sa tatni. temuż dudowi się przysługuje? Przeciwnie, przyjdzie |aivych wiedeńskich i peszteńskich bankach, Z ren- 
go żóllamrami złotymi. — Panu K. H. psa J czas, że się ten poczciwy lud swoich: koryfengżów, | Y glad, pił, bulał, 7 Słowem ŻY jak AE żyć 
ka cząrno-żółtego. „m ideł uconą |KtÓrzy na jego szkodę działają i temuż z zgubnemi tylko kwestarz „zbierający składki ha”bu owę nie- 

Bang. Eo kamenih bie. radami się narzucają, wyrzeknie i złorzeczyć im D slodycz krs =, rel) Aj Ap » 
mE n tg, Nadziei ie. = u dnia 6. b. m. zakończyła życie 
lizną ze znakami Z. 5., tudzież woale nową mi będzie. n więc, dajcie gobie spokój wy żli i niesu- Seweryna Zaleska z domu księżniczka, Drucka- 
loteryjpą z wygranem ternem 1 der Y REN mienni opiekunowie Indu ruskiego, bo napróżno się | Lubecka, pani wielkiej pobożności, Zmarłab yła- 
łem: „„Spekulanci i oszuści czyli walka o byt. szamotacie i wysilacie, opierając się jedynie na fał- jedną Z pięciu córek ministra Królestwa kongr. 

* à * szu i podstępach! Prawda w końcu zwycięży, a ks. Ksawerego Lubeckiego, urodzona z hr. Marji z 

jęz "11. tutego. (Podzickowanie.) Proszę | Y wzgarda czeka ! domu a nk: była siostrą zajieszkałóge a 

—- Kałiez, 11. yt è A Hr“ tr słów. | — Z Krakowa 12. lutego. Czaa donosi, że ko-|lat kilku Pa oA e księcia Ksawerego -Lube- 

A e aferon w ski RA dowego teatrn | mitet rozwinął już całą działalność, aby bal na | CKi980, pos 0d R 0 3 dmię dake 0 
barca: opieki p pŚnzańkie znala- | cześć marszałka krajowego ty p najświe- ay była zw m sh bU MADE 

3 Ą ieod. | tniej. l ten odbędzie się w d, utego w gór- s k 7 l gocs w: 
n jed o AS T ne aE m biba zjójących zły r, Sukiennic i połączony będzie z Mati: z lps iihi chrześciańskiego miłosierdzia i-szla- 
4 hy jakie się do tego prypadkówo przyłą- mami narodowemi, najwięcej nie GE ze wszy- chetneść j 
czyły, popchnęły teatr w ruinę i pa Er T na er WGA a a ee wieje KE 
malnie wyjazd towarzystwu z Suczawy. Znalazło J i F sw 
siç eects NA szlachetnych serc, Które potrafiły | Kym oz balowym. ra A zda TAA Ra 
wejść i zrozumieć takie krytyczne położenie i 'po- | *eczną Lość par w re A A r UA x 
spieszyć z ręką pomoeną. Podpisana składa więc celu dwa OSK | M ÓW yar h 
publicznie szczere podziękowanie paniom mó Aki» SE e o. oli iaia postnik «Mi. 

miz szanownej publiczności, którzy raczyli łaska- j" S% "Je". ecuje, bal 
miły Maga ta w ak krytęzaj dł Jana, Antie a diląano. wd 
umożliwić temuż wyjazd z Suczawy, Nazwiska tych |. dziewać się należy, że ceb 
przezacnych .osób byłoby zbytecznem tu wymieniać, Już znaczne datki, a spodzie! i 
, , ne ubli-|tej zabawy zbyt silną bedzie , ponętą, aby dotych- 
siyi Nei « Teofila Paena ai R dy. |czasowy dochód zwiększyć wielokrotnie, Komitet 
rektorka ruskiego narodowego teatru obecnie w|balu zawiadamia zaś, że z powodu, iż na razie nie 
Kałeszu. można było zebrać wszytkich adresów osób mie- 
E Z puwietu Brodzkiego Pk 0400 (m szkających po za Krakowem, osoby któreby nieo- 


PIE 3 fo b trzymały zaproszenia, zgłosić się mogą do przewo- 
terpglacj p. kiego EE we kd ETR komitetn dr. Michała Śliwińskiego na 
aprii R Pe Z geez Nor. z dia sposób | Sm rynku pod 1, 134, 

4 , M 0 a s LJ : 
Sioło zim organ sf AEG "em W Pradze w kole czeskiem, odbył się wie- 
pod napisem: „Jak się w Galicji polonizuje“, stre-|€Z0T muzykalno-deklamacyjny na uczczenie pamięci 
ściła, W tej interpelacji przez centralistów wiedeń- „ra Krasińskiego, w przeddzień jego śmierci 
skich i posłów ruskich podpisanej, zarzncono wła- pk 13. lutego e" r. w sali „Umeleckiej Besedy“. 
dzom gorliwe polonizowanie ludności ruskiej w Ga- RGG tym brali udział pan Jeske-Choiński i 
licji przy każdej sposobności a i teraz przy spisie | PAM %41 paska i 
lndneści. Przytoczono tam między innemi tałszami| — Księżna Moskowa zmarła dnia 9, b, m. w 
i kalumniami jako fakt prawdziwy, Że starosta w. Paryżu, należała niezaprzeczenie do mie rzadkich 
Broach groził pewnej gminie wojskową egzekucję, egzemplarzów „uosabiających przy olbrzymiem ma- 
jeżeliby przy, spisaniu ludności obstawała przy po-|jątku obrzydliwe sknerstwo. Oprócz szacowanego 
dawania języka ruskiego, a jakiś komisarz kon-|na 5'/, milionów franków hotelu, gdzie zajmywała 
skrypcyjny w tym samym powiecie miał wobec kil-|najlichszy apartament, odnajmując inne mie- 
ku świadków rozedrzeć tabelę w tym samym celu | szkania, posiadała jeszcze sześć wielkich kamienie. 
wypełnioną. Ostatniemi czasy nie wychodziła wcale z domu, sie- 

Cóż dziwnego, Że Stara Presse usiłuje na ka- | dząc w pokoiku o okopeonych 1 zczerniałych od 
żdym kroku i przy każdej sposobności obałamucać |starości tapetach, gdy jednak wyjść A > a to 
najwyższe władze rządowe, niby to w obronie Ru- | w celu „załatwienia jakiegoś interesu finansowego z 
sinów, których tak samo jak Polaków miłuje (). komornikami, lub też w bankach, „to wychodziła v 
Jest bowiem znane przysłowie w polskim i ruskim | toalecie tak przestarzałej mody, i tak. wyszaranej, 
języku: starcy i dzieci nie wiedzą co czynią“, — | że była pośmiewiskiem całego Paryża, aż panna 
otóż i tej gazecie, która się już przeżyła i która | służąca idąca za nią rumienić się musiała. Księ- 
w ŚWej niepohamowanej złośliwości przeciw Pola-|żna była córką Jakóba Lafitte, ministra czasów 
kom, wszystko szkaluje i gani, co z jej tendencja- | Ludwika Filipa. Poślubiła księcia Moskowę, bez mi- 
mi Zgodne nie jest, zdrowych poglądów na sprawę |łości — Małżeństwo nie było szczęśliwem. Kiedy 
kraju naszego, dotyczących, przyznać trndno. książe zmarł, księżna która z mężem nie żyła, po- 

Zaprawdę trndnó także uwierzyć, ażeby poseł | biegła oglądnąć trnpa, bo obawiała się, aby jej nie 
bodaj Rawat przeciwnej nam partji, mógł się powa-| oszukano, mówiąc: nie widziałam męża tak dawno, 
żyć wnosić interpelację do rządu w sprawie, która|że gdyby jakiś podobny zjawił się kiedy u mnie i 
mu przóz sBitatorów ludu fałszywie przedstawioną | przedstawił jako książe Moskowa, mogłabym łatwo 
była, a jednak fakt ten miał rzeczywiście miejscę | być zmistyfikowaną. Księżna miała jedyną córkę, 
w podanej przeź m'ego interpelacji, o której jest | którą wydała w r. 1852 za hrabiego, później księ- 
właśnie mowe. P. Kowalski interpelując rząd, cytu-|cia Persigny, atoli nie dała jej. ani centyma posagu. 
je fake s mętnych źródeł ozsrpznę, a które każde- | Ks. Persigny także wkrótce zmarł, a wdowa w dro- 
mi bodaj na chwilę zastanawiającemu się i rozsą- |dze procesu dopiero uzyskała od matki dożywotnią 


Situation intérieure. -- Revue de la Presse. — Cor- 
respondance de Rome.— Revue de l'année). (Fin.)- 
Un mensonge officiel russe. — IrAmbassadett de 
France — à Vienne. — Chronique dramatique., — 
Inauguration de l'Académie espagnole à Rome, par 
M. Goffredo Ricci — -Faits divers. — Dernieres 
nouvelles. 

Sommaire du supplément: ła Semaine littéraire 
et économique: Avis. — Une nuit blanche par M. 
Ferdinand Gónissieu. — Camoens et les Lusiades, 
par M. Angaste Dietrich (Fin) —  Recensements 
de la population, par M. F. X. de Neumann-Spal- 
lart. (Suite.) — Le Comte Brühl, roman historiqne 
par J. I. Kraszewski. — Les fanćrailles du cardi- 
na] Kutschker, par M. A. Horn: — L'heure. des 
spectres au cimetióre, par M. L, Vauchel. —- -Cau- 
serie littéraire par M. A. D. — Semaine theatrale, 
par M. A. de S$ajnt-Sanlve. — Ecos de partout. — 
Partie financière et économique, par. M. S. Sigis- 
mondi. — Cours de le Bourse. 
Bureau: Getreidemarkt Nr. 11, Vienne (Autriche). 


Rzym d. 14. lutego. W teatrze Apolli- 
ną. zażądała wczoraj publiczność hymnu kró- 
lewskiego i klaszcząc wołała: Niech żyje 
król! Niech żyje dynastja Sabaudzka ! 

Londyn d. 14. lutegos Wczoraj odbyła 
się w Hydeparku „publiczna. "manifestacja 
przeciw polityce rządu eo do Irlandii. Ude- 
rzono z całą gwałtownością na marszałka 
Izby posłów i na rząd. — Według donie- 
sień z Przylądka Dobrej nadziei zawarto z 
Basutami rozejm ośmiodniowy. 

Nowy lerk d. 14. lutego. Niemal w 
całych Stanach Zjednoczonych i Kanadzie 
sroży się burza z wylewami. Bzkody ogros 
mne, niebezpieczeństwo się wzmaga. 

Petersburg d. 14. lutego. „Agence rus- 
se' donosi: Kolej“ Dąbrowa-Dęblin uchwalo= 
na. Konkuruje 19 konsorcjów; między temi 
największe ma szanse konsorcjum Wielopol- 
ski, Zamojski, Ostrowski, Bloch, Łaski I 
Frenkel. 

Wiedeń d. 7. lutego. Spęd wołów wynosi 
2849 sztnk, między temi galicyjskich 459 sztuk 
się znajdujących : za które płacono po $1 do-54 złr, za” prima*po. 

6',, Listy hipoteczne: * . . zł. 28,101,900.|56 złr., — ct., do 57 zły. za 100 kilo żywej 

5'/, Premiowane listy hipoteczne „ _ 365.000. | wagi. : Targ uspały. „Krzysztofowicz i Šp. 

Asygiacje kasowe; , „  2,308.550. |. ; - : 

Ów dnia 14. lutego. Sprawozdanie ty- 
ak lwowskiej hEm toi” i prytułysłoorej W teatrze hr. Skarbka 
0 cenach zboża i produktów, zrealiżowatych na pla- | Dziś , w poniedziałek dnią 14. lutego 1881. - 


e lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia SPIRYTYSCE 
~ (Bez opłaty akcyzowej.) ` j A i 

(Korzec pszenicy 77 klgr.,, żyta 78 klgr. ję- Komedja w 4 A 4 i img Mozera, 
czmienia 64 klgr.,;owsa 45 klgr., hreczki 64 kigr., przekład Cyryla Danielewąkiego. 
kuknrndzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., Początek -o” godzinie 7. wieczór. 
koniczyny 82 klgr.) : s> 

Zboża za 100 kilogramów; Pszenica 980 
do 1075 zł, - żyto od 9*— do 975 zł. — ję- 
czmień od 620 do 7:46 zł., — owies-od-6 75 do 
625 zł., — hreczka od 625 do 7'— zł, kukue 
rudza zeszłoroczna od 6 — do 7— zł, — kuku- 


rudza nowa od 550 do 6*— zł., — proso oa Przyjechalł dnia 14. lute 
š 5 go 1881. 
550 do 676 zł, jagły od —*— do —*— zł. HOTEL ZORZA: W. Kraiński z Wyszatycz. 
Zboża strączkowe za 100 kilogramów: A. Bordrois z Paryża. 
Groch do gotowania od 7-— do 1050 zł., — groch HOTEL ANGIELSKI: Dr. K. Wurst z Koso- 


pastewny od 675 do 770 zi, — soczewica Od| wą, W. Herman z /ukowa. L. Szuma 
—— do~t zł, fasola od 850 do 198— zt,- |p: a nczowski £ 


bobik od 7*=— do 720 zł, — wyką od 5— 


do 575 zł. iedni i j 
i i i Wiednia. W. Jaworski z Leżajska. F. Szafran z 
Nasiona zd 100 kilogramów : Keniczyna od Tarnopolá. J. Zgórski ze Stryja, W. Ścisławski z 
20 do 48 zł., najprzędniejsza od —— do — —śł., | Bybrki. 
przednia od RE do —'— zł, — tymotka|j | HOTEL LAZARUSA : H. Brühl z .Wiednia. 
od,28 — d) 24 — zł, — anyż mos. od — — dejS Anheim z Opawy. M. Hirth z Przemyśla. L. 


—,— zł, anyż płaski ad 36 — do 3750 zł, — i 
Kal tA „= taj N A r , Rottenberg: i: A. Wiesenberg z Drohobycza. 


Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rze- 
pak zimowy od 10' — mì, då 11:66 zł., rzegąk 
letni od 10: — do 1ł*  zł., — rzepik zimowy od 
10'-- do 11— zł, — rzepik letni od 1025 do 
1075 zł, lnianka od 950 do 1050 zł., — nasie- 
nie lniane od 11>— do 11:50 zł., — nasienie kono- 
pne od 675 do 7*— zł. 

Chmiel za 100 kilogrm.: od 50 do 55 zł. 

Wełna za 100 Kilogrm.: od —- do — zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent od 2950 do 
29:60 zł.; na -kwiecień 2926 zł. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wykaz listów hipetecznych i asygnacyj ka- 
sowych c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo- 
tecznego z dniem 31. stycznia 1881 r w obiegn 


We wtorek dnia 15. lutego 1881. 


BAL MASKOWY 


Opera w 5 aktach z. muzyką Józefa Verdl'ego. 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 


— Urzędnik dwutygodnik poświęcony sprawom 
urzędników wszelkich zawodów, od lat dwóch w 
Przemyśln wychodzący, został z Nowym rokiem 1881 
połączony z Łrawnikiem, i wychodzi odtąd we Lwo- 
wie* pod redakcją dr. Ignacego Czemeryńskiego, dnia 
10. i 25. każdego miesiąca, w objętości jednego ar- 
kusza bitego druku. 

Numera l., 2. i 3. z dnia 10. i 25, stycznia 
i 10. Intego zawierają: Słowo wstępne. — Pogląd 
na dotychczasową działalność Urzędnika, -- Sta- 
tystyka” urzędników kolejowych -— Polski język u 
c. k, krajowej dyrekcji poczt. — Praktyka sądowa. 
Przegląd literacki. ~- Korespondencje. Urzędnika.-— 
Urzędnicy podatkowi (I II). — Bez opieki prawa 
(w sprawie urzędników kólejowych), — Koleje w 
królestwie Polskiem. — Rnch stowarzyszeń. — 
Wzajemna pomoc. — Przegląd miesięczny. (Ruch 
ustawodawczy i administracyjny.) —— Sprawy kole- 
jowe. (O potrzebie reformy stosunków służbowych 
urzędników galic, dróg Żelaznych. Decentralizacja 
kolei w Radzie państwa). — Sprawa djetarjuszów. 
Wiadomości potoczne. — Wiadomości urzędowe. 
(Mianowania, przeniesienia i odszczególnienia. Opró- 
żnione posady. Bezwłasnówolni: Upadłości.) — Fej- 
leton. (Trybunał Inbelski. Z pamiątek pana Seweryna 
Soplicy, cześnika parnawskiego.) — Ogłoszenia — 
Od redakcji, i 

Prenumerata wynosi: rocznie 3 złr., półrocznie 
1 złr, 50 ct., kwartalnie 75 ct. 


= Tygodnik Powszechny, pismo ilustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i poli- 
tyce: poświęcone nr. 6. zawiera: Wbrew opinii, 
Szkię obyczajowy, przez Stanisława Grudzińskiego. 
Z chwili zadumy, wiersz przez E..0..a. — Warsza- 
wa i Kraków, z pozostałych prac Juliana Barto- 
szewicza, — Turkomanie i ich kraj, skreślił Wa- 
cław, Nałkowski. Ze świata tonów, przez Jana 
Kleczyńskiego. Przegląd literatury niemieckiej, — 
Objaśnienia rycin. — Siła przeznaczenia (Arma- 
dale) , powieść -Wilkie Cołlins'a. Tłómaczenie z 
angielskiego. — Z prowincji. — Kronika polity- 
czna. — Rozmaitości, (Nekrologia.) —- Rzeczy spo- 
łęczne, — Literatura i nauka. .— Teatr i sztuki 
piękne. -—- Wynalazki i odkrycia, — Statystyka.) — 
Bibliografia, — Zadanie szachowe nr. 106. -- Re- 
bus ur. 11. — Ryciny: Zawsze niewinni. Rysował 
Audriollf, — Kościół w Kobyłce. — Uroczystość na 
cześć A. E. Odyńca. — Typ francuzki z końca 
XVI wieku.: Łagwie do przeprawy na rzece 


HOTEL WARSZAWSKI: A. hr. Zamojska z 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegara lwowskiego. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
DO ERAKOWA: o godzinie 10 mia, 50 przed północą 
pociąg pośpieszny; o godz. 4, min. 5$ rano pociąg 


osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południa pociąg 
mięszany. 


DO CZERNIOWIEC: o godz 6min. 50 rano, pociąg po- 
spieszny, o godz. 12 min. 10 ranę, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy mięszany.- 

DO PUDWOŁOCZYSK: z Mowa o dworca; o godz. 6 


Sie 2 aana tc t+--połud. pociag ni W UNA wn N 
TAlGGTANY Gaz, Nar, Lostal. WIAdOMOŚCI. DO CRA 5 Stryj; o godz. 6 min. 57 raae 


P. Kirchmajer, słynny agitator, który tyle liwów,.z lgby handlowej, 14. lut:go. 
zorganizował wieców włościańskich, a; żwłasżczą I Akcje za sztukę. 
lincki, odsłania się jako gorliwy zwolennik ga- (bez kuponu bieżącego.) i 
binetu Taaffego. Gdy lincki dziennik klerykalny | Kolei galic. KarolaLudwika. . 279 50 282 25 
Volksblatt zarzucił agitacji tej zamiar obalenia| „, Lwowsko-Czerniow.<Jass. . 172 — 175 
rządu, a uczynił to na podstawie faktów, p.|Banku hypot. galic. po 1008 zł. . 299 — 300 — 
Kirchmajer napisał i podpisał w swoim tygodni- „ kredyt. galic. po 200 złr. 255 258 — 
ku włościańskim artykuł, w którym czytamy: IL Listy zastawne za 100 złr. 
„Wprawdzie mie w duchu Volksbla.iu, ale (bez kuponu bieżącego.) 
według wdzięczności serc naszych umiemy do-|Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 99 40 100 30 
statecznie ocenić pełne poświęcenia stanowisko| „- 5 poź , » + 92 50 93 50 
tych mężów, którzy wytrwali dotąd na żarzę-|- ,„, ,, »„ 5 „okres. . 99 40 100 30 
cych fotelach Rady;koronnej. Nie wyprawialiśmy | Banku-kypet. galic. 6 pret. . 102 90 103 80 
tedy i nie wyprawiamy komedji z gabinetem | Listy hipoteczne b”, wylosowalne 
ale radośnie i z wdzięcznością wymrzyliśnf | z 10%, pimią . . « 99 25 100 26 
otuchę naszą, ze i z nami nie będzie się robiło | Galic, Zakł. kred. włośc. 6 pret. 102 50 104 — 
komedji. Jesteśmy wypróbowanymi * poddanymi "ME Lizty dłużne za 100 sr. 
naszego ukochanego monarchy; i ani-przez myśl | Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
nam nie przeszło robić kłopotów ministerstwu,| dla Galicji i Bukowiny 6 pre. 92 94 ~ 
które Najj. Pan po słuszności swojem. zaufaniem IV. Obligi za 100 złr. 
zaszczyća, Owszem bylibyśmy nad miarę uszczęśli- |Thdemnizacyjne galicyjskie . 98 20 99-20: 
wieni, gdyby nasz, najliczniejszy stan włościański | Obligacje komun, Zakł %r. wł. 6*, 401 102 50 
mógł dać ministerstwu oparcie, jakiego potrzebuje, |Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 101 50 103 
aby wysoko ponad stronnictwami energicznie w | Losy miasta Krakowa . + 1950 20 60 
czyn wprowadzić mogło swój jedynie możliwy ijas, „ Stanisławowa . . 24 75 26 76 
jedynie zbawczy program, nie zp zmuszonem, V. Monety. | 
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płynęła już nawet i krew. Rzeczpospolita Andor- 
ra leży jak wiadomo w Pirenejach po stronie 
francuskiej, i graniczy z departamentem Arrićge, 
W ogóle liczy 18.000 mieszkańców i stoi pod 
protekteratem Francji i Hiszpanii. Ponieważ pro- 
tektorat tych państw zapewniony jest maleńkiej 
rzeczypospolitej tylko w razie - napada obcych 


przez Czesława. -- Kronika, tygodniowa, — Ośtatuia 
wyprawa do Tybetu pułk. Przewalskiego,— Piśmien- 
niectwo polskie, przez J. W. Wdowiszowskiego. — 
Salony republikańskie, — Wiadomości z kraju i ze 


prz cerkwiach rozesłanej, jawiło się kilku gospo- | miesiącach zaspokoi ich pretensje. Temsamem głośna 
darzy z wójtem na czele z gmin Ponikwa 1 Wy- Sprawa- Priedmanów nie będzie się rozstrzygać 
socko u p. starosty w Brodach z domaganiem Się, przed kratkami. 

aby ich gminom wolno było konskrypcję ludności w| — Wojna z lichwa na śmierć. Niektórzy mie- 
języku ruskim spisać, na co im tenże odpowiedział, |szkańcy węgierskiego miasta Modos, zapewne bez- 
że konskrypcją ma być w języku polskim spisauą, pośrednio interesowani, wypowiedzieli śmiertelną 
gdyż ten jest urzędowym językiem w kraja uznany, | walkę lichwie uosobionej tam w postaci niejakiej 
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"Główny skład dla Gaot | Szukający ulgi w cter- | Poszukują posady ksze SEE 


głoszenie. 


Ogólne zgromadzenie 


A poj izy ki 4 pieniu, przebiegi nieraz gazety i młoda par yżanka $) 
Br oO ZAŻYŃ| s: znać, ma |mogąca sie wykazać. dwirdectwembhat Towarzystwa zaliczkowegó i przemysłowego w Samb. 
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J o od? . Pop 


sjąca także muzykę i śpiew, řalj 


mapa aaa dok 4 zai EDMUNDA E RIEDLA we Lwowie 


ybiera tedy chory,,i najczęściej — 
élet Kto takich niómiłych ME o 
chce sobie oszęządzić i nie wydawać 
pieniędzy napróżno, temu radzimy 
„uprowadzić sobie z c.k, uniwersytec- 
„kiej ksiegarni w Wiednia, k. k U- 


w szli g mnastycznej. 
Na porządku dziennym: 
1. Svrawozdanie dyrekcji z czyaności za rok 1880. 
2. Załatwienie rschuntów za rok 1880 i wydanie dyrekcji *E 


kuftaerowakich f;bryk w Lundęn 
burga; w handlu 


Karola Klimowicz 


we Lwowie, Wałowa 11. 


Piekarnia. 

Z powodu przeciążenia rółnorodnemi 
sprawśkiii, żatałuraam - zbyć moją piskarbią 
białego pieezywa,, będącą w najlepszym 


3 Podział nadwyżki za rok 1330. 

4 Wnioski członków. 

5. Zwiana statutu. 

Gdyby do achwały o zm auę statutu na 5 miejscu porządku dzie 

| 1280 powiłanej, nis była dostateczna liość obecnych członków $. 54 st 
tutu wymagana, odbędzie się dla załatwien'a tej sprawy dna 13. mw 

1881 r. o godzinie 3. po połndniu w sali gimna:tycznej powtórne cgó 


w | ię szyciem. Rz: a wz 
ni itits- handl Wien, s : Ą lac Marjacki 1. 10 naprzeciw hut 
L Stefamiplata. 6, broszurkę: Oferty uprasza się ies P rj Ją u a AOI, LĄDKA 
ha drzewa owocowe, krzewy, szparagi itp. 
Do właścicieli młynów A Cenaiki na żądanie franco. 1598 2—12 


„Wyciąg bęzpłątny" znaną także pod pod literami R. B., Administracja 
w Galicji (ZKZAKAKAZĘIKARAKAZZE? 
dg tow Swe Eo OŚĆ — AI DG OC 


poleca pod GWARANCJĄ za dobroć 
tytółem „Przyjaciel chorych*. W bro. f|„Gazety Nerodowej*. 13931 2 
Wywóz mąki pszennej z Galicji do EC z o To 


NASIONA jarzynowe, polne, kwiatowe i faśne, róże, 
'szirce tej omówione są wyczerpująco 


i ze, znajomością, rzeczy najpowniej- 
sze i doświadćzone Środki lecznicze, 
tak 46 chory ma czas i możność do- 
-kładnie rzecz. zbadać 1 co najodpo- 
' świedniejszego dla siebie wybrać. Bro- 


a ar Eat niej a cena usiitkię: powyższą, 40 polski asai aa z . dzeni 
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su gotóriką, i ED złr. Oferty pod eyfsą: girzrić, AR w powyżej wymie- lenie dość korzystnie. 5 Skład porcelany szkła 1i- chińskiego srebra, ' Sambor d. 13. marca 1881. 
ży Niro AL nh ga e a er Mabe, z tra Ss ib k r aari AG wyłgczeniem żydów) ze.h-| 2 Sekretarz Przewcdniozącyi Rady Nadzorcze 
20 a 4 — > s "ER 3 " picia? wej z piorwszorzęjnym domem r j , y 
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tylko 2 ct. na kartę korespondencyjzą. 


a] a 
Najtańsza książeczka do modlenia dla 


ki handlows (dla komisowej sprzedaży 
mąki) zechce oferty przesłać p.d adresem 
|firmy Konst. A. Mo:s w Warszawie. Naj 
żgdanie referencje pierwszych firm ryj 


młodzieży w eleg. kiesz. wydania owych. 1625 1 4 


rlee mai kiap toinen | Zmijłuj się nad nami | Une institutrice 


. p 1gora drukiem dwukolorowym cprawna w ang. epgoignant la langue poloðafse, alieman 
Eynek, 1. 40. płótno z złoconemi brzegami j x wybicip-|de, et frangaise, bonne musieleune, dee 
mi na okładce 1 złr. opr. w azsgryn sisira se placer de suite, auprés d'une fa- 
złoconemi brzegami eto. 1 tir. BO ct. wille distingué», S'adręsser pour renacig- 
(Aprobowane przes Najprzewielebniojszego|nementa sous B. M. Nr. 46 post. rest. 
biskupa Dnubnjewskiego.) Lemberg. 1688 1—3 
Dla uczniów 8. klasy gimn. ważnej |—— 
Nepena Żywoty znakomitych mężów 


OGodziennie świeże 
M A SrO 


że słodkiej śmietanki 


we Lwowie, 
place Marjacki, l. 7, 
poleca 


wielki wybór 
sfrwisów  stołDWyCh 


do herbaty, kawy: i t. p. 

Szkło krzyształowe, szlifowane pienkie (Mouselln) i zwykłe gładkie. 
Prawdziwe tace i podstawki pod zsklanki, japońskie po cenach stałych najamiark, 
Chińskie srebro i Alpaka z pietwszej i najst.razej fabryki Conrastza we 


SKŁAD. 
wody kolonskiej 


Johan Maria Farine gegenüber dem Neumarkt 
tudzież 


Wody kolońskiej 


ð własnego wytobu w aptece pod Gwiazdą 


ył ia 27 
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| jpeszakuje $ię do prowadzenia 
e(dnego chłopca aa wieś 


guwo rno © r a (Prze kład dosłowny a la Frennd) 60 ct. $ « 4 g . £ 
Do nabycia w księgarn. a Kra- Wiedniu, pod gwarancją po cenach fabrycznych. 1689 1-5 | Piotra Mik olascha we Lwowie. 

któryby oprócz zwykłych przedmiotów wy-|kewie u nakładoy J. M. TEZĘ z I į! 

kładanych w: szkole ludowvj, posiadał do- blmua. oe! j ł i $ XIGOK 

kładnie język francuski i mógł ndsielat — —— ~r sa: dk, +4 "Te toy: 

początkowo gry na fortepianie. E k © ER T m 1638 1 J. Matterny fabryka wyrobów. glinianych 


Zgłoauenie -pod erem; W. Sh 
1595 8—8 


— |kawaler, w sile wieku 1 zdrowia, z ukoń- 


mr ar gzoną dtą klasą gimnazjim i daiewięcice 
PIGÓŁKI MORISONA 


letnią praktyką ekonomie:ną, obznajomio- 
- Pa ARTHAUD MOULIN. - 


ny z manipulacją ekonomjosng, ksaową, 

Orzslaną i browaruą. mając chlubne świa- 
najlepsze za środków okyszśzących 4 prse- 
ozyntczających krew wa wszelkich sła- 


dectwa, poszukuje posady. ` Ziaskawe zgło- 
bościach. ztego przymjotu, skrofaliegnych, 


A. Hofmeister Gr. Glogau 
n Wyrabia specjalne 
PIECE z majoliki, kolorowe piece glazurowans 3 
i kominki 3 Z 
wedłng sztnkwistrzowskich planów najtrwalszego wykonania w stylu re- 
nesavsowym, staro-niemieckim i gotyckim, 
Biale piece wypalane, piece polewane 
w bi ' trwałej jskości po tknich cenach. 
dozezagółlnienia: 


Niewiarów, poczta Glów 
Oxfort na koszule łok. 50 do’ 
45 ct. i 

Kretoaz kolorowy na koszule łok. | 
BO do 84 ct. ; 

Przody do koszyl węzkięh gład- [ 
kie płócienne od 60 do PO ct., $ 
haftowane płóc. od wł. 1.50 do 
8 tł:, gisako azyrtiogowe od %0 
do 5? ct, w zakładki haftosane 


skutkach lecrących za pomocą Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu sło- 
dowego i Hefa ozekołady słodowej. Obydwa wyroby. dowiodły, że 
przydają sią dla rekonwałescentów, dalej dla cerpiących przypadło- 
ści katarslce i sponodowąna rozdraźnienia organów oddechowych i 
trawienia jako wyborue dyetetyczce i wzmacniające środki. Czeko- 


szenia prosi adregować: ME. MEs pośte re» 
stante, Pruchnik. 1687 3—B 


Poszukuje się 1628 2—5 


lisuajack, wyrrułach skórnych i zepsuciu od 50 et. do 1 zł, pikcwe €0 ct. Kostrzyn 1875 medzlew b onzowym: 
krwi siooas Ane n 1005» 85—T ET ; Mankiety. Wroóaław 1878 dyplóń z4 odznaczający się wydatność. lada sterególnie zastępuje miejsce kawy w tych wypadkach, w któ- 
Beta ditó myi Pariste ? Artha k uce h ar za załamka | kra Lignica 1880 erdbtny wodzi. ; 1068-16 'rgoh mie może =p żre Dla chorych i rekonwalescentów 
oazie nh poleca najtaniej XOONI była czekolada ulubionėm śniadaniem, co się niniejszem potwierdza. 
ci w dobremi dwiadectwami, nieżonatego. sę" AN } i Zagrzeh dnia 28. listopada 1878. 1311 1-4 


t: p. kiego obok Brygidsk 
A A © A z Ma' wę zgłonć w kamienicy NË. 


Karol Gruchol r nA Lekarz naezelny azpitala dr. Ischita, nadlekarz sztabowy, 


te — 10, ulica Zygmuntowska, I. piętro. Nieprzewyższony I ponownie odszcżegółniony dr. Kaiser, lekarz sztąbowy i prymarjusz oddziału. 
| | | eem zimę we Lwowie Bynek 35. przez dr. M. Deutsch ulepszony Biegosławieństwo ono PORY SNYAŁ. Jana Hoffa środkach Jecz- 
TÓWATZJ StW0 1d Io? (WO K 4) W-Z | i Ba Pryjmnje zamówienia na i dr. Schmidta , starszego lekarza sztabowego (Wyrzeczońe słowa przes nzdrowionego). 
ma fi bieliznę i takowe do szycia, które § 


© j E J E K SE. U © H U Do o. k. lun AN R paray w Europie, pana 


jak ni ieszóż. ismo dziękć i listy lekarski i 
U au O io Jokarakich znakomiteści pruskich .i niemieckich orderów, Fabryka: we Wjodwiu, Grabenhsf, 2, 


w Radziechowie, 


t w ślnsarstnio i we „wazslkie 
Btowarzyszenie zarejsatr, z nleogr. poręką, Biyel rolnicso-gogpodarskiej kpa 


„wa właanej szwalni podług najlep- 
Rogo kroja się wykonuje 


v ” kuje w: skarbach odpowiedniej posady od » 1 c 2 twierdzają, może być wszystkim jakiegokolwiek rodzaj ierpi 
zniža: z d: 1. maros, 1881, "e Ez 10 Apc ŚÓB, cy Karol Gruchol poci E tyko "sią sap epiej b nej wiek rodzajn na uszy cierpiącym, a skład fabryczny, b Graben, Brāngarstranigy y an 
' Jis rankowane z oznaczeni do- r ; ' i i ; niejszem z przyjemności ONOSZĘ paun, ŻA akie Hoffa 
atopę procontową y 7 eniem do Pan dr. Jan Gentzel, radca kolegialny i kawaler orderu św. Stanicława erstraktn sddowego Pale Łołądka i ołuc aE E E potrzebnem. Proko- 


tacji dla kowala przyjmuje się do końca 


SL kl iemniej kawaler orderu komaudorski isz ózofa 2. z n GS x 
lntęgo pod adresem: P. P. poste rest r i Makisig, pempe Sawa gn ordera ncorakiego Franciszka Józefa 2 lada i cakierki piersiowe s4 corocznie w zapasie w moim dómu. Nie mamy 


klasy, pisze o olejku pod dniem 6. stycznia r. b. jak następuje: W mojej cy- słów do podzięki naszemu lekarzowi domowemt , że nam doradził używanie 


od pożyczek udzielanych s 9*/, na 8'/,, L. 944. 


kładek a ści s 69%, na 80. Ą a a p l» l i i 

od w: E “N "ffad, 9 „sa a _|Zaleszczyki. 1622 2—8 kz R) RZE Tip kilkakrotnie przeciw aj La JĄ priskich preparatów słodowych. Błogosławieństwo Roskie spoczywa na pań- 

limsz, Zienkowski Józef. 1611 3—8 > s > psłabieniu a yA „je Sza ej i lac ho a ugzach.i na kataralne skich środkach leczniczo-pożywnyoh. oma że pan Hoff ma dosyć uznań 42 

> mt | 6 | wleszczenie cierpienia qszów i we wrzystkich wypadkach, gdzie zachowywxno się ściśle i króló ż ój obowiązek “cfd tła moje 

== A 4 4 dò ordynacji, był skutek zawsze pewny i trsały. Te doświsdczenia apowodo- strony cesarzów i królów, uważam za mój obowiązek oddać mu ta h 

| , wały mię w podległych mi sz italach wojskowych zaprowadzić tcn árodsk uznanie, tyczące się doniosłości środków słodowych dła cierpiącej ludzkości, 

NAR LA DEK Starożytną porcelanę, . bronzy, broń, leczący jako stały śr:dek i takowy jako najlepszy z pomiędzy wszystkich i proszę o podanie tego do publicznej wiadomości. „lewicy o przysłanie 

Po a ._. |lobrazy, meble itp kupuje na włamnyj w ogrodzie miejskim w 'Tar- |] istniejących środków na uszy i słuch zalecić. Takowy do nabycia wraz s KO fnazek' piwa słodowego, 18 woreczków Hoffa cukierków słodowyeh i 19 
Księgarni Polskiej HBl-achunek firma ; Ę f „M przepisem użycia za 2 zł. ś0 ct. za przekazem pocztowym franco we Wiednia funtów czekolady słodowej). T 

nopolu jest z dniem 1. maja r. bE w aptece „zum guten Hirten“, IL, Praterstrasse 40. 1062 2—20 Preszbarg. Teodor Lange, ins r: 

opuściły prasę e Lwowie ł 3 u h, do wydzierzawienia m4. przeciąg NB. Każda fłazzeczka na dowód prawdziwości opatrzona jest RA korku PRZESTROGA: Należy śądać ty lko prawdziwych Jaua Hofta:- 

Władysław Syrokomla y roni 1 a ) er i h lat płrscyt e CP pieczątką a na flasaco nazwiskiem: „Dr. M. Deutsch“, na co baczyć należy. preparatów nłodówych, opatrzonych w c. k. sądzie hańdlowytt dla 

! à trzech lat, restauracja W pAn- mannen Z ZYKA Z WTZ ATZ S EAREN E SERR aii M Austro-Węgier zaprotekołowaną marką ochronną (portret wynalazcy) 


skład win stwie wraz z kręgelnią i strzeł-, - r 
; „erą pis nicą. 1627 1—8 j s czących i mogą wedłng zdania lekarzy być szkodliwemi, (Prawdziwe gr 

ry my p li B Świ zó> H (© Jsna Hof» piersiowe crkierki słodowe są opakowane w niebieski 

4 e s ll amen A. ma 

|atowne żądanie, zastępca "rmy przy 


Wincenty Pol 


przez 
Wł. Spasowiexza 
w 3 tomikach Biblioteki Mrówki 


Bliższe warunsi w urzędzie 
gminnym 


Fm 6 ag 1991 | Kawa zdrowia dr. lntzągo 
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dzie na miejsce. 1584 5 —5 
w dalsz „żuł Aj A Bibli: teki OBEP E Dam Aage i Biocol z ABE A J. Michnik; Brodu: Grfnspann, Witostawaki, Liczką, Kirlak apt.; Czermio:!ece: 
7 3 tez W. Golichowski, Iyn, Schnirch, Bracia Tabakar, A. Bayer; Jarostaw: Sanl El- 
pee dp LM "A 4 TET E MA" - lenberg, W. Rohm apt; Kimpolung: Kosiński 1 Torczański; Kraków: J. Tem 
: " 3 w funtowych, pół i ćwierćfuniowych paczkach znajdnje czyński, Jan Juniga, E. Radler, A, Siedlecki, Redyk, Wisniewski, E. gtock" 


Gesławskiegi , Piosuki ułana | 
polskiego 20 et. | 
Syrokomii Jan Dęboróg 20 ct. $ 
— Szkolno czasy 20 ct. 
— Zgcn Acerna 20 ct. B 
— Wielki Czwsrtek 20 ct. 
Rodocia, Satyry obyczajowe % at. P 
Garczyúskiego, Wspomnienią $i 
1881 r. 40 ct. | 
Merzenbessera, Myślący Bur- 
mistrz 20 ct. " * 1374 3 
SBłowackiege, Jan Biclecki 10 ct 


się na składzie 
w aptece pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha 
we LWOWIE 
funt kosztuje 60 centów. 
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szewioty i filanelki | 
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oraz 
Brecaty i Szkoty do ubierania sukien 
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SŁABOŚCI PIERSIOWE - 


Z PODFOSFORANU WAPNAJ 
WOŁAJ Paryżu 


Q x” NowelosyEe 
3. listy zastawne. 


et Cie, Aptekatzy w » i 


(> 
„SYRO 
i PP. € 


"8, ulica Vivienne. , 


w ei h męskich jako nsjskużecz _—- 1OPABEOQSY feuin INSYIEBBIOŻCYW NIM LARASW IIIA | ; | Od 1857 r. preparat ten wszedł W powszechne użycie. Leczy on katay; kaszió, 
niejszy śtódek poleca apteka pod złe ; OP 16 p 4 | 09 4 gs i , dlugóletniż. koki zapalenie gardła j.kanajn oddechowego (brónchiżes) ale i 
i iwem we Lwowie . |f.yRPk A IDODODOOOC X © ©,© © © © 4 Zakładu kredytowego ziemskie BOAH pomvino PE ata or, estapa, haast Śro poróżyważy | BANY gl 
Kalaia Aaayanowskiech, Spółka rolni T l | Rócznie 6 ciągnień.—Glówna wygrana 50000 zł JĄ: mmea B ei ala T iarógyćh Taci p Grian bardio zyjawaęć"zaakaj kwi 

Flnszka wstrzykiwań 40 ct. DOŁKA. „FOANICZA -. W LATNOPOŁU LL. ocznie © ciągnień. — Główna wygrana zł. O PLN Ń ZAC wzi ki p” p | 
E~ ? Dla uniknienia liczńych falszertw i nasladowniotwe AŃRY stenna rządowy fran- 


kapsułok sę: O -E 

08006mM š 

e 0 a prowincji akkutecziia 
sią odwrotną poczią 8776 18—4 


Wyciąguięte losy > najmniejszą wy RENĘZY kwocie 100 zł. cuzki kolorn niebieskiego, stosownie do prawa z 875, marka (abryoma i 
i podpis GRINAULT et COMP. znajdowały się na jednej atyiiecje. 


biorą także udział w dalszych -ciągniemiach wygranych. D AES A eh n 
U > "Pierwsze ciągnienie ł5. lutego 188. Na 2 |DO REDZOZO DZ mjr GeT aaas < 
Sprzedajemy te loty podiag dziont ego kursu, jakotoż na spłatę yola W aptekach pp. Liotre Mikoluscha, 2 


"dostarcza na nigłonii Kkoritex czerwómy wolny od kauianki 

W w dowolnych ilościach." Prócz tego rożpstaądza także innórmi na. WY! 
"glonami roślin pastównych (delot biały, esparcettę, tym'tka, bu- 

' raki pastewne i Gnfiłowó, marchew, ogórki, fasotlia „Soja“, i ie ne) 


«2 JAS wyselając takowe na źądniłe w oz uczune mfejżco za zapłatą ż w miesię znyeh rstach H 
Znakomite powodzenie Talat pobrarńfóm koľejowem.“ Bain dainai W ece asia i o >. 
o i61 8-3 p GAS) Sokat $' Lilien, 
H| OOOOCKZOCOOOOOCGOCOSZ i Re kantor wymiany we L*owić. R STUD in kroiyi 
i ONTINĘ OZ ZOZ WOT TT WIE O IRT ZU PORONIN ORA CZTERY Kupujemy i sprzedajemy takię wszystkie rąfutwowe i prza- UISZYIÓA STOJA ZAKAÓI l kal WOLA 
i ; ; AA TA | myałowę efąkta jakotoż akcie po najrzetelsiejązych cenach, jest potęgą pteniężną, z którą wszyslkie giełdy Europy ra» 
87— `> jest A 1009/8 i T i chować się muszą, a kto się do operacji tej grupy przyłączył, MR 
/ k r 2 owa ST i A -3 LA . Ta HĄ znajązł zawsze w niej awój tschunek. Powołuję się tylko na ostatnie SĄ 
M 4.0 Z Xa A tem 55 mea è Fi 4 wielkie przedsiębiorstwo tego konsoorjum ,-:t. j. na zfinansowanie 
0 n4 z zpmu i 3a o Ó e . O 
dla preygot an szezęśliwie na skọr ŻĘ a węgierskiej renty złotej 
miedoatrzełema przy | EL „obąrohy, leczy się bez rarużenia ||* | ° ażeby dowieść, jakie korzyści podaje przyłączenie się do takiej 
o efmta, tadaje | 8 p boleści, jukoteż beż kuracji głodo- || 2. ali or ||| ABIAR rzetólnej i możnej potęgi finamsowej, o której na 
cerze świeżość , naturalną. gą sz] APRA „U? Ilasz AOORA: , gr i „14 watępie wspomniona. Poleoam tedy każiemu kupno pod swiers- 
5 a E i Eigi: , Te z nictwem urzędników zostających 


Te 


Georg, Wie- : i 
-IHA AnG., e. k. uprz. gal. 0 i 

re g 1 4, losów cisańskich 
H które z powodu swej pewności, oprocentowania, pła: 
fna gry są najrzetelniejszymi losami, kwalifika- 
f jącemi się do podniesienia kursu. 
f Sprzedaję te lony po codziennym kursie każdoczesnym | sa- 
„trzymuję na żądanie u mnie nabyte sztuki aż do dalszego sna- 
| ozenia na O procent rocznie w depozycie, | 


„QB. FAT 


agagyn Perfum, „1: P dw 

1,8; na ulicy dp: l Pali, 9. 
Dosta¢ można w magazynach galąnter- 
pp. Kamila Sżrzyżowskiego, [gona Foin- 
tucha, Dzikowskiego i. Jabla i w aptece 
p. P. Mikolsacha,, w, Oberniowóżch w apt. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


-s kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


` ANEMIA y: WYCIEŃCZENIA, OSŁABTE: t agam 


za A „K; © m 4 
A EbOŚTATKU KEW, wady SREGKO D 


COWE, ete. eté, ` 


J. Golichynakiegy. A W | Teosę sią grał 'iżycie' RE pod warunkami najprzystępniejszenii. Dal 
FER ac a Pk aTudć AGLECH oni pe WYeE = | alej polecam najlepiej mój baski kantor wymiany do r 
ARSENIANE ZLOTA Społęgowanego [8 6, LISTY hipoteczne Qus sra vosy tereo, | podana "4 7 
kkstoń ; operacyj „giełdowych 


j | A 

5, premiowane Listy hipoteczne 
które wsdług prawą z d.f. lipoa 1868 (Dz. p. P, XXXVIII, N. 98,) 
į najw. post. z dnia 17, grudnia 1871, may'ą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów fundyszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wadją—są w tymże kantorze do nabycia. 
Ucze "Wszystkie polecenia a prowincji wykonują się bezźwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1404 3-9 
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szpak we. j Z ORA PISA JA Rabi sia 1: dien D0 
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` powodu swgl wYDOE- R: . Lazaze, 11. We Twowi w aptece p. Mi- a. , 
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7 z r - b i 150 J p 16 i ui i , AER T a't m. r a s ne ; ] > | | 
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,187,,dQ rabet 1-26] 


'za mójem współudział+m 
' kapitalów w każdej wysokości "TBH 
drestarczam pod najrzetelajejszami warunkomi. 


Franz Eckort'S Bank- u. Wechslerhaus 


we Wiednia, I, Sehotienring , 1. 14. 


Ecke. dar' Wippliogerstrase, , 
w roku 1854). * 1220 1-4 
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Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. Z drukarni „Głaz. Nar.“ pod zarządem A. Skerla. 
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